- naszej stało się zadość. 


© walng bitwę. 
brała to ostatnie. 
<< począł się cały szereg -ciężkich walk, które 
©. lłrwały w ciągu całego popołudnia i pod- 
cezas nocy. Bitwa zakończyła się zwycię- 


© podwodną i | 
+ Prócz tego silnie uszkodzony został wielki 
okręt liniowy. „Malboroug a Rozumie „się, 
© '%e tak wielka bitwa nie mogła obyć się bez 


-- kownik. 
©, „Pommern. 

-= [osie okrętu liniowego „Frauenłob* i 10 kil- 
ku torpedowcach, które jeszcze nie Twe 


_Nr. 15%, | | a 2: 


PRENUMERATA: 
8 Miesięcznie 1 Mk. 


cc „Prenumerata rzez oczt miesi nie fi 
kwartalnie & Mk 10 fen. P he SEE 


Gana numeru Goledynczego W Łodzi 
b w Warszawie 4 kop ; 


a a czerwca. 
"Po dwudziestu dwóch miesiącach woj- 


ny, w dńiu 81 maja na morzu Półnoenem 


między Skagerrakiem a Horns Riff, a „więc 
na pelnem morzu, stoczoną została pierw- 
sza w obecnej wojnie wielka bitwa morska 
pomiędzy. niemiecką „dlotą „rielkomorską, 


cesami, śmiało można i było Powiedzieć, iż 


Niemcy odniosły zwycięstwo nad Anglią. 


Nie wydano jednak takiego sądu, albowiem. 
odosobnione wypadki nie mogły posłużyć 
floty. nie- 
Dopiero prawdziwa wielka bi-. 
twa morska, stoczona w dn. 81 maja, zawy- 


za niezbity dowód sprawności - 
mieckiej. 


rokowałaą o potędze Niemiec ną morzu. 


Okazało się, iż potęga militarna Anglii 
„nie wiele jest wartą i Niemcy nie potrze 


bują się jej wielce obawiać. Armia angiel- 
-ska poniosła już niejednokrotnie w. czasie 


wojny obecnej cięgi we Flandryi, na Galli- 


- poli; pod Kut-et-Amarą i pod Salonikami. 
‘Lotnicy angielscy okazali się jako najgor- 
si z pośród lotników koalicyi, a ostatnio 
stoczona bitwa morska wykazała, ze i ma 


rynarka angielska nie tylko nie przewyż- . 


sza marynarki niemieckiej, lecz stoi od niej 


„niżej. 


Słyszeliśmy już o ogromnych stratach 


“Anglii na morzu, z powodu świetnej dzia- 
-dalności niemieckich. łodzi podwodnych, 


- słyszeliśmy o stratach okrętów pod Darda- 


-nelami, lecz byliśmy ogromnie ciekawi wy- 


„niku ewentualnej bitwy morskiej pomiędzy 
lota niemiecką a angielską.  Ciekawości 


; Niemiecka flota wielkomorska wyru- 
Ee szyla w kierunku północnym morza 'Półno- 

nego | natknęła się na znacznie przewa- 
- żającą główną część floty angielskiej. Wy- 


wiązała się niebezpieczna sytuacya, z któ- | 


- rej były dwie drogi wyjścia, mianowicie, 


albo cofnać się pośpiesznie, lub też stoczyć 
Admiralicya niemiecka wy” 


Zagrzmiały działa i roz- 


"sko dla flety niemieckiej, która dnia na- 


do Stępnego, 1 CZEPÓCE, wróciła do swych por- 
—. łów. | 
Jak dotychczas stwierdzono Anglicy 


= stracili wielkie krażowniki opancerzone 
„Warspite“ i „Indefatigable“, dreadnought 
-Queene Maryć, 2 krażowniki opancerzo- 


| ne należące do klasy „Achilles“, mały krą- 


s > -żownik, kontrtorpedowce kierownicze „Tur= 
-bulen 4 „Nestor“ i „Alaster“, jedną lódź 
wiele kontrtorpedowców. 


strat po stronie. niemieckiej, straty te jed- 


s nak, w przeciwieństwie do strat angiel- 
"Tak 


i skich, nazwać można. nieznacznemi, 

` wiee po stronie niemieckiej zatonęły: krą- 
„Wiesbaden _ i okręt liniowy 
Nie wiadomo. dotychczas o 


sily à do porta, 


UJ fen. kwartalnie g Mk. 50 ien. 
Ła odnoszenie do domu dopłaca się 80 fen. miesięcznie. 
Mk. 82 fen,- 


go panuje spokój. 
froncie 
wzmożona działalność artyleryi rosyjskiej. 


Sz) 


ORDAIN: w Warszawie; 


REAGROGEGEGE $ 


"Ostatnia bitwa morska zaokrągliła. Ca- 


RE 
U j | ły szereg zwycięstw niemieckich na lądzie 
a | w powietrzu. Stanowi ona jeszcze jeden 
Ao _ | dowód świetnej organizacyi „niemieckiej, 
| którą mieliśmy sposobność już tylokrotnie 
podziwiać. 


"Na terenie zachodnim w dniu wczoraj- 


szym nie zaszły szczególniejsze zmiany. Na 


północy od Lens już od kilku dni toczy się 


gwałtowna działalność artyleryi, lecz do a- 
taku piechoty w okolicy tej nie doszło. Na 


lewo od Mozy Francuzi skoncentrowali o- 


gromną ilość wojska, które pościągali z in- 
nych frontów bojowych. Wezoraj, niewia- 


domo już poraz który wojska francuskie 


wykonały szalony atak na wzgórza Morte 
Homme i Coureites. Po całym szeregu 
gwaltownych ataków. powiodło się Francu- 


om wreszcie wtargnąć na południowym 
stoku Morte Homme do przednich rowów 
„niemieckich na przestrzeni około 400 me- 
„rów. Inne ataki francuskie odparte zosta- 
{y wśród wielkich i krwawych strat O za- 
-ciętości oporu francuskiego w okolicy Ver- 
'dun świadczą najlepiej 
„Francuzów, które od początku ofenzywy , 
niemieckiej wynoszą blisko 800000 > 
Na prawo od Mozy, na północy, wschodzie | 


ogromne straty 


i południu od Verdun toczą się bez przer- 
wy tylko walki artyleryi. Na pozostałych 
frontach francuskich starcia pomiędzy pa- 


trolami i walki na granaty ręczne. 


„Oienzywa. austryacko - węgierska na 


terenie włoskim czyni dalsze postępy. Tru- 


dno wymagać, aby pochód wojsk austryac- 


ko- węgier skich odbywał się z szaloną szyb- 
kością, nie pozwalają bowiem na to warun- 


ki terenu górzystego. Po zdobyciu Arsie- 


ro i Asiago, siły austryackie zajęły się u- 
bezpieczeniem swej nowej linii frontu za 
pomocą wypierania Włochów z sąsiednich 


wzgórz, przez co umożliwią sobie dalszy 


pochód. W dniu wczorajszym siły au- 


stryacko - węgierskie posuwające się na 
wschód od okolicy Asiago dotarły do wsi 
Mandriole i przekr oczyły drogę, która łączy 
ze sobą Monte Fiara i Monte Baldo. 

Na wschód od Arsiero zdobyli Austrya- 


cy Monte Cengio, oraz wzgórza ciągnące się 
na południu od miejscowości Canova i Tre- 


sche. Na południowym - zachodzie od Ar- 
siero wojska austryackie stanęły na polu- 
dniowym brzegu Posiny i odparły silny 
kontratak włoski. 

Postępy wojsk austryacko - węgier- 
skich od strony południowego Tyrolu po- 
stawiły siły zbrojne Włoch w bardzo tru- 
dnem położeniu. Jedna armia, jak wiado- 
mo cola się w nizinę wenecyjską, zaś ar- 


„mie włoskie operujące w Dolomitach, na. 


granicy karyntyjskiej i nad Isonzo, zagro- 
żone zostały odcięciem. Ażeby więc armie 


te uratować od zagłady, Włosi muszą użyć 


wszelkich środków, ażeby powstrzymać O~- 
fenzywę austryacką. Gdy im się to nie 
uda, wówczas zagrożone armie włoskie bę- 
dą musiały opuścić swe stanowiska. Í colać 
się szybko na południe od linii Vicenza —— 
Wenecya, - 

W. Albanii w dniu wczorajszym nie 


wydarzyło się nie znamiennego. - 


Na terenie bałkańskim u południowe- 
go cypla jeziora Doiran odparty został sla- 
by atak angielsko - francuski. Około miej- 
scowości Brest, na południowym - wscho- 


dzie od Dojranu wojska niemieckie wzięły 


do niewoli kilku Serbów przebranych w 


mundury angielskie. © 

Na większej części terenu wschodnie- 
Tylko na Wołyniu i na 
bessarabskim trwa bez przerwy 


W Tureyi w ciągu doby ubiegłej syli- 


| acya nie e uległa żadnej zmianie. 


ans 


rz 
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SE 
i Auwyszajne: 86 fen. za wiersz pełitowy jednoszpaltowy (na stronie 
4 sześć szpalt). 
l Brobne € fen. za wyraz, najmniej 80 ier. 

l. Chmielna 10. N Nadestan? (co tekście): T Mk. za wiersz petitowy czterószpaltowy. 
A Rekrolesi 88 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
|) W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltewy. 


ieck 
BERLIN. (Urzędowi). Wielka Kwatera Główna donosi 2-go czarwea: 


Wschodni teren walk: 
Pomyślne niemieckie natarcie wywiadowcze, na froncie na południu od Sm or- 
goni, zakończyło się wzięciem kilku tuzinów jeńców. 
Na południewym - wschodzie od jeziora Dryświaty ogniem obronnym ZniSZ- 
emy śmy latawiee rosyjski, 


Zachodni teren walk: | 
Po gwaltownem spotęgowaniu ognia artyleryi i po wstępnych wysadzeniach min, 


zmaczne sily angielskie ruszyły wczoraj wieczorem do ataku na zachodzie i poludnie- 


wym - zachodzie od Givenehy. W walee na blizki dystans zostały one odrzucone, 
6 ile nie zawróciły w naszym ogniu zatorowym. 


Na zachodnim brzegu Mozy Francuzi rzucili się ponownie do ataku. Nie- 


mieli oni najmniejszego powodzenia. 
Na wschodzie od rzeki, wojska nasze w zięły szturmem las Caillette 
i przylegające doń po obu stronach rowy. 
-~ Wykonany dziś rano na południowym-zachodzie od stawu V an x kontratak prze- 
eiwnika nie powiódł się. Dotychczas wzięto do niewoli 76 oficerów i 


"przeszło 2000 żołnierzy, oraz zdobyto 3 działa i  conejmniej 23 karabi 
"SR ye JA 


DISZYMOWA: | 0) ZEM 
Na południowym - zachodzie od Lille wpadł Ww nasze ręce nieuszkodzony Ja- 
tawiee angielski wraz z lotnikami. 
`W walce powietrznej stracono nad tylami Marre jednoosobowy latawiec fran- 
duski, następnie w naszej strefie po jednym dwupłatoweu nad Vaux i na zachodzie 
od Mórchingen. 


Zestrzelony dwupłatowiee angielski na zachodzie od Comb rai, o którym do- 
nosiliśmy wezoraj, jest czwartym z kolei straconym przez porucznika Mulzera. 


a Bałkański teren walk. 
Nic nowego. 
Naczelne Dewództwo Wojskowe. 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 1-go czerwea: 


| Podczas przedsięwzięcia w dniu 31 maja, w kierunku północnym, | nasza Tota 
wielkomorska natknęła się na znacznie przeważającą główna część angielskiej floty 


bojowej. Popołudniu między Skagerrakiem a Horns Riff stoczono szereg 


 ©lężkich, dla nas zwycięskich walk, które trwały w ciągu następnej nocy. 


W walkach tych zniszezyliśmy, jak dotychczas wiadomo: wielki okręt 
bojowy „Warspite krążowniki wojenne „Queen Mary“ i īm 
delatigable, dwa krążowniki opancerzone, jak się zdaje, 


należące do klasy „Achilles“, mały krążownik nowe kontrtor- 


pedowee kierownicze „Turbulent, „Nestor“ i „Aleasterć, 


wiele kontrtorpewoeweów i łodzi podwodnych. Następnie, według 


bezsprzecznych obserwacyj, szereg angielskich okrętów bojowych odniósi ciężkie 
uszkodzenia w czasie bitwy w dzień i podczas nocy, spowodowane przez artylerye 
naszych okrętów i atakami ilotyl torpedowców. Między innemi, jak stwierdzał ze- 
znania jeńców, wielki okręt bojowy „Malborough* ugodzony zo- 


stal torpedami. 


- Kilka naszych okrętów, wyłowiło części załóg zatopionych okretów angielskich, 


wśród nich dwóch jedynych pozostałych przy życiu z „indetatigableć. 
strenie, w czasie bitwy 


Nieprzyjacielski ogień artyleryjski zatopił pe naszej 
dziennej mały krążownik „Wiesbaden a w nocy zatopione 
torpedą okręt Jego Cesarskiej Mości „Pommern“. Do tej po- 
ry niewiadomo nie o losie ekrętuJ.C. M „Frauenlob który 
zaginąl bez wieści i e kilku forpedowcach, które jeseze 
nie powróciły. 

Nasza flota wielkomorska, przybyła w ciagu dnia dzisiejszego de portów. 


Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


` Dreadnought „Rueena Mary“ liczył nie mniej jak 30,000 ton, uzbrojony by? 8 działami 34,8 


. eim, 1 18 — 10,2 ctm. Spuszezony był na wodę w roku 1912. Załoga jego podczas pokoju liczyła 1,020 


ludzi, 
Krążownik opancerzony „W arspite' spuszczone na wodę w roku 1913. Liezyl 29,000 ton. Szyb- 


: kość mógł rozwinąć do 25 mil morskich. Uzbrojony był ośmiema działami 98 em. Na pokładzie posia- 


dał załogę liczącą 1,000. ludzi. 


Krążownik opancerzony „Indefatigable zbudowany został w roku 1908, liczył 19,050 ton 


pojemności. Uzbrojenie jego stanowiło: 8 dział 30,5 etm. i 16 — 103 
Do klasy „Achilles“ należą cztery jednostki: - 


ctm. Zaloga liczyła 760 ludzi. 
„Achilles, Natal: „Ceebhrane% 


„Warrior Wspomujane krążewniki opancerzone zbudowane zostały w r. 1905 i Fezyły 18,7 
pojemności. Uzbrojenia każdego stanowi 6 dział 23,1 em. i 4 — 108 etm: Załoga liczy 
Ciężko uszkedzeny wielki okret liniowy „Małborough* liezy 28,000 tom: 


GODZINE 
8,250 ton 


490 ludzi. 
Zbudowany został 


„ w roku 1912. Uzbrojony w 10 dział 31,8 em. i 12 — 15,2 em. Załoga jego liczyła 1,200 ludzi. 
Niemiecki skręś liniowy „Pommern liczył 18,200 ton pojemności, zbudowany został w roku 
1908. Na pokładzie posiadał 750 ludzi zalogi, oraz4 działa 28 ctm., 14 dział 17 etm. i 20 dział mniej- 


szego kalibru. 


Mały krażownik „Wiesbaden“ był nowym okrrtem. 0 lego abróżsik brak dotychczas da- 


nych. Pojemność jego wynosiła zaledwie 5,080 ton. 
„Frauenlob* liczył wszystkiego 2,400 ton; zbudowany wi w r. 1902, 


o 0 dział 10,5 eim. Załoga liczyła 281 ludzi. 


aa a a 


at austryacki. 


Urzędowo donoszą 2-go czerwca: 


gg 
y 
a 


WIEDEŃ. 


Rosyjski teren walk: 
Walki artyleryi na froncie bessarabs ki im i woły ń 8 ki i m przybrały s 


ściewo charakter bitwy artyleryjskiej. 


Włoski teren walk: 
Na wschodzie od wsi Mandriolle wojska nasze dotarły, walcząc, aż do e 
W okolicy Arsiero zdobyły one Monte Barce (na wschodzie od 
Monte Cengie) i przeszły na poludniowy brzeg strumienia Posina na poludniu od 


l 


granicznego. 


miejscowości Fusine i Posina. 


Albański teren walk: 

Na lewym brzegu średniej Vojusy, na wschodzie od Valony (Vlora) nie- 
spodziewanym ogniem rozpędziliśmy oddział włoski. 
Nad dolną W opuss walki pomiędzy patrolami. 


Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 2 czarwca. 

Główna kwatera donosi 1 czerwca: 

W odcinku Felahii latawiec wojskowy 
przy pomocy karabinu maszynowego zmu- 
sił do lądowania dwa samołoty nieprzyja- 
eielskie. 

W dniu 30 maja w centrum frontu kau- 
zaskiege nieprzyjaciel wskutek ataku skie- 
rowanego ha jego lewe skrzydło porzucił 
swe stanowiska i cofnął się o 20 kilometrów 
na północny zachód. Wojska nasze Ściga- 
ty nieprzyjaciela. 

Jeden z samolotów naszych  obrzucił 
hombami torpedowce  nieprzyjacielskie. 
Dwie wi dosięgły celu. 


PEDRO METATA 


Komnaty rowie, 


alla 31 maja. 

Wielki sztab generalny donosi 380 ma- 
ja: 

Front zachodni: W nocy na 29 maja 
po przygotowaniu przez artylerve usiłował 
nieprzyjaciel wykonać atak w okolicy na 
północnym - wschodzie od Augustynkofu, 
został jednak ogniem naszym  odpędzony 
do swych rowów. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili kilka 
bomb na dworzec kolejowy Wilejka i mia- 
steczko Wojston, na północnym ~ zachodzie 
od Wilejki (20 klm.). 

Galicya. W okolicy wsi Hładki (15 
klm. na północnym - wschodzie od Tarno- 
pola) skierował nieprzyjaciel na nasze ro- 
wy gwałtowny ogień z ciężkich i lekkich 
dział, oraz z przyrządów do rzucania bomb 
i min, a jednocześnie czynił przygotowania 
do ataku piechoty. Po odrzuceniu naszych 
posterunków przednich nieprzyjaciel wysa- 
dził w powietrze dwa korytarze minier- 
skie, które nie zostały jeszcze ukończone. 
Nadbiegie posiłki nasze wykonały kontr- 
ulak I wyparłszy Austrvaków z naszych ro- 
wów przywróciły poprzednie stanowisko. 

Na północnym - wschodzie od Zielo- 
nej silny oddział nieprzyjacielski usiłował 
zbliżyć się do naszych rowów, zmuszony 
jednak został do cofnięcia się przed naszym 
ogniem karabinowym i granatów recznych. 
(Zielona — 6 klm. na północy od Bucza- 

Front kaukaski: 


Nytnacya 
niona. 


niezmie- 


Petersburg, 1 czerwca. 

Wielki sztab generalny donosi 31-go 
maja: 

Front zachodni: W okolicy jezior na 
poludniu od Dźwińska artylerya nieprzy- 
jacielska podtrzymywała na wielu punk- 
tach ożywiony ogień. 

Na całym froncie przeciwnik dokony- 
„wał rozległych wywiadów. 


aj POWY PO AREA ROLĘ HD? APNEA Aa ARETY TAE PETE 


Uzbrojenie jego stanowi- 


` Zastępca szefa szłabnu generalnego 
von Hoelifer 
Feldmarszalek - porucznik 


Latawiec nasz wszczął walkę z Alba- 
trosem nieprzyjacielskim, który leciał po- 
nad ich stanowiskami. Albatros ugodzony 
został z karabinów maszynowych i wśród 
dymu spadł na północnym - zachodzie od 
Baranowicz. 

Front kaukaski: W kierunku Diar- 
bekru w dniu 28 maja zaatakowali Turcy 
od strony Oghnut (96 klm. na południo- 
wym - zachodzie od Erzerumu) na Karga- 

baraz (65 klm. na południowym - wschodzie 
od Erzerumu). Część wojsk nieprzyjaciel- 
skich obsadziła Graniresz (60 klm. na połu- 
dniowy - wschód od Erzerumu). Wojska 
nasze przeszły ze swej strony do ataku i 
SAY Po 


(omni lafy francuski, 


Paryż, 2 czerwca. - 

Urzędowo donoszą 1 czerwca po poł: 

Na lewym brzegu Mozy w ciągu nocy 
kontynuowano z największą gwałtownością 
działalność artyleryi. 

W okolicy Morte Homme Niemey wy- 
konali wczoraj około godz. 8 wiecz. atak na 
stanowiska francuskie na stoku południo- 
wym. Atak ten został w całości odparty. 

Na prawym brzegu Mozy walka artyle- 
ryi wzmogła się znacznie po obydwóch stro- 
nach fortu Douaumont. 


teisa ramasi 


Paryż, 2 czerwca. 

Urzedowo donoszą 1 czerwca wiecz.: 

Na lewym brzegu Mozy trwa przery- 
wane od czasu do czasu bombardowanie w 
odcinkach lasu Avocourt i Morte Homme. 

Na prawym brzegu nieprzyjaciel za- 
atakował po gwałtownem przygotowaniu 
przez artyleryę stanowiska nasze poczyna- 
jąc od Thiaumont aż do Vaux. 

Po licznych bezowocnych  szturmach 
powiodło się nieprzyjacielowi wtargnąć do 
pierwszej linii, pomiędzy fortem Dounau- 
mont a stawem Vaux. Pozatem wszystkie 
ataki niemieckie złamane zostały ogniem 
naszych karabinów maszynowych, które 
nieprzyjacielowi zadały ciężkie straty. 


Komunikat angielski. 


Londyn, 1 czerwca. 
- Główna kwatera donosi 31 maja: 

W ciągu nocy nieprzyjaciel ostrzeliwał 
rowy pod Frieourt, Neuve Chapelle i La- 
ventje. Najcięższem było  ostrzeliwanie 
Neuve Chapelle. Trwało ono 80 minut. 
Nastąpił po niem atak piechoty. Atakują- 
cy przedarli się aż do rowów ochronnych i 


wzięli kilku jeńców; zostali oni potem zno- | 


wu wyparci. Inna kolumna atakująca pod 


Levantje powstrzymaną została za pomocą 
bomb. 


p 


|.dzie słońca na dworzec kolejowy.. ( 
powitał na dworen kolejowym feldmarszałek 


OE YO WTO EEEE Szaar 


Tum laty M istie. | 


Le Havre, 1 czerwca. 
Glówna kwatera donosi 31 maja: 
Na rozmaitych punktach  frontn trwa 
obustronne ostrzeliwanie. 


wi 


Rzym, 3 czerwca. 

Główna kwatera donosi 1 czerwca: 
W dolinie Lagarina 
nych artyleryj. Po południu usiłował prze- 
eiwnik raz jeszcze zaatakować niespodzie- 
wanie Col Buole. Żołnierze nasi odparii 


go bagnetami. 


ki nieprzyjaciela w Forni i Altri, które 
Świetnie odparte zostały przez epokę 
"strzelców alpejskich. 

Pomiędzy Posing a górną doliną ' AS- 
tach kontynuowano gwałtowne walki arty- 
leryi. Po południu kolumna nieprzyjaciel. 
ska, która przekroczyła strumień  Posina, 
wykonała atak w kierunku na Monte Spin. 
Atak ten powstrzymany został na samym 
brzegu stoku północnego. Inny oddział po- 


Zo- 
stal on pobity i cofnął się w nieładzie przez 
strumień Posina. l 

Na płaskowzgórzu Communi wykonał 
nieprzyjaciel silny napór na wojska nasze, 


łudniowym - wschodzie od  Arsiero. . 


dolinie Campo Mulo. 
zmieniona. 


artyleryi. 

Na froncie Isonzo oddziały nasze kon. 
tynuują swe zręczne natarcia. Jeden z nich 
odebrał nieprzyjacielowi przyrząd do rzu- 
eania bomb. 


Cesarz Wilhelm na froncie. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 czerwca. 


Cesarz Wilhelm przybył do Wielkiej Kwa- | 


tery Głównej na froncie wschodnim. Wśród 
huku dział przybył pociąg. cesarski o zacho- 
Cesarza 


Hindenburg, oraz jego szef sztabu generalne- 
go, generał - porucznik Ludendort. 
Następnie udał się Cesarz Wilhelm 
Mitawy, oraz na front dźwiński. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 czerwca. 
Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz. Wil- 


helm, przebywający w grupie wojsk feldmar-. 


szałka von Hindenburga, udał się do innych 


zajmujące stanowiska na Monte Cengio i w- 


do 


IE 


| 
| 


walka obustron= | 


W odcinku Pasubio gw owsa dzia- | 
łalność obydwóch artyleryj i ponowne ata- | 


Po załatwieniu szeregu spraw rachunko+ 
wych po krótkich rozprawach przyjęto w dru- 
-giem czytaniu nowelę połasową, jak również 
adnośne postanowienia. komisyi. 

„Następnie, Izba kontynuowała drugie czy 
tanie. projektów  -.podatkowych. Uchwalono 
podatek od obrotu towarowego i $ 1 prawa © 


"podatku od dochodów wojennych. 


Wreszcie Izba przystąpiła do drugiego 


czytania podatku tytuniowego. poczem obra 


dy odłożono do soboty. 
- Telegram własny „Godz. Pol“, 

-~ Berlin, 2 czerwcą, 
Konwent Seniorów Rzeszy póRtano* 
wił jednomyślnie zakończyć obrady par- 
lamentu w dniu 8 czerwca.  „Kreuzzei- 
tung” dawiaduje się, iż posiedzenia par 
lamentu „Rzeszy o odroczone zostaną do dn. 
26 września. 


Wielka hiwa morska 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 czerwca. 
Według doniesienia sztabu  admiralicyi, 


"Anglia w bitwie morskiej straciła wielki okręt © 


bojowy, dwa krążowniki bojowe, dwa krążow= 
niki pancerne, prawdopodobnie typu „Achil 
les", jeden mały krążownik, trzy nowe kontr- 


| torpedowce dowódzców, wielką liczbę kontr- 


sunął się naprzód ku San Abalde, na po- | 


W dolinie Sugana NO jest nie- | 


W górnej dolinie But ożywiona wałka | 


grup wojsk niemieckich frontu wschodniego. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Elblag, 2 czerwca. 


Biuro Wolffa donosi: W czwartek, o godz. 


11, m. 40 wieczorem, przybył cesarz pociągiem 


dworskim na główny dworzec w Elblągu i u- 
dał się do Cadinen, skąd odjeżdża dzisiaj Q 
godz. 2 m. 30 po południu. 


łodróż Ranteria Ruesy. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Karlsruche, 2 czerwca. 


Kanclerz Rzeszy odjechał dziś do Darm- ee ; 
| na morzu, jako 
| niosłem znaczeniu. 


stadtu. 


2. paramenti m. 
Telegram własny „Godz. Pol.* 
Berlin, 2 czerwca. 
Z początkiem dzisiejszego po Fazoni 
parlamentu Rzeszy przemawiał prezydent, dr. 
Kaempf, zwiastując zebranym zwycięstwo na 
morzu Północnem. „Cała ojczyzna winna za- 
chować na zawsze wdzięczność dla mężnych 
marynarzy i oficerów“, Mówca w gorących 


słowach uczeił pamięć poległych: Marynarzy i 
oficerów. 


Przedstawiciel ministeryum marynarki 


podał szczegóły dotyczące bitwy morskiej. W 


walce wzięło udział conajmniej %4 wielkie o- 
kręty wojenne najnowszych systemów. Nie- 


„miecki okręt liniowy „Westfalen“ sam jeden 


zniszczył sześć kontrtorpedowców angielskich. 


Straty niemieckie wydają się błahemi w po- 


lament przystąpił do porządku dziennego. 


równaniu z olbrzymiemi stratami; poniesie 
nemi przez flotę angielską. 
Telegram własny „Godz. Pol“. : 


| Berlin, 2 czerwca. 
o Po poenok 


- mendanta okrętu liniowego „Elsass“. 


torpedowców i łódź podwodną. Poza tem cały 
szereg angielskich okrętów wojennych odniósł 
silne uszkodzenia, a wielki okręt bojowy zo- 
stał ugodzony torpedą. W tonach straty an- 


gielskie wyrażają się liczbą 106.000, zaś po 


stronie niemieckiej zaledwie 21,000. Flota 
niemiecka postradała mały krążownik, Oraz 
„Pommern“, ugodzone torpedami. Dotychezas 
nie powróciło jeszcze kilka torpedowców. Re- 
szta floty morskiej zawinęła już do portow 
niemieckich, 


Więgadmira! fele 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 czerwca. 
Kierownik ostatniej bitwy na morzu Nie 


| mieckiem, wiceadmirał Scheer, objął stanowi- 


sko szeła floty wielkomorskiej po zgonie a: 
dmirała v. Pohla. Ostateczna nominacya naw 


| stąpila jednakże dopiero przed kilkoma dnia 


mi. Wiceadmirał Scheer wstąpił do marynare 
ki na wiosnę r. 1879. W roku 1882 miano 
wany został porucznikiem, zaś w 3 lata pó. 


| źniej — nadporucznikiem. W roku 1905 æ` 


wansował na kapitana marynarki. -Będąa 
jeszcze oficerem na iregacie „Bismark“, zimą 
1884 r. odznaczył się w bitwie powstańczej 
kameruńczyków, w następnym zaś roku brał 
udział w demonstracyi floty w Zanzibarze. W, 
roku 1888, będąc oficerem warty na korwecie 
„Sophie, brał udział w uśmierzaniu buntu 
arabskiego, we wschodniej Afryce. Od roku 
1887 do 1900 wiceadmirał Scheer należał do 
marynarki państwowej, był początkowo jako 
decernent departamentu marynarki, następ- 
nie zaś pracował w biurze centralnem, Nies 
bawem został on komendantem oddziału tors 
pedowców, oraz kierownikiem okrętu szkole 
nego „Niobe”, należącego do I flotyli torpes 


dowców. Powróciwszy do marynarki pań 
stwówej mianowany został zarządzającym. 


biurem centralnem. Urząd ten sprawował do 
roku 1907, t. j. do czasu powołania go na koe 
W ro 
ku 1909 mianowano Scheera po ustąpieniu 
kontradmirała von Lausa szefem sztabu floty 
wielkomorskiej. W dniu 9 grudnia r. 1918 
Scheer mianowany zostal wiceadmirałem. 


| a 


Trasa niemiecka o bitwie morskiej. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 2 czerwca. 
- Gazety poranne witają nowe zwycięstwo 
zdarzenie o szczególnie do- 


„Lokalanzeiger” pisze: A zatem wreszcie 


| stało się. Nie spodziewano się już, by na mo- 
! rzu Północnem mogła ukazać się jeszcze flota 
| angielska. Flota nasza gorąco pragnęła spot- 


kać się z wrogiem. Napróżno jednak przebie- 


| gała wzdłuż i wszerz morze Północne, nie 


głos dyrektor ministeryum. marynarki, kontr 
admirał Heppinghaus, który dał wyczerpujący 


opis przebiegu bitwy. morskiej, poczem par- 


8 morskie, ape stoczon: 


| nieprzyjacielskiej floty wojennej. 


znajdując jej. Jak wielką musiała być radość, 
gdy wreszcie spotkano się z głównemi siłami. 
dak da- 
wniej, tak i tym razem nie ustraszono się 
przewagi po stronie nieprzyjaciela. Nie chce- 
my. bynajmniej bagatelizować nieprzy jacieła, 
który mężnie walczył i starał się sprostać za- 


| daniu, jednakże nie dorównał on nam. Cięci- 


wę ponownie napięto. Wiemy obecnie, że dla 
nas żaden cel nie jest niedoścignionym, a do- 
n* 'łość te: fattu nie tkwi w ilości okrętów. - 
straconych przez Anglię, lecz w tem, że prze- 


| grała ona bitwę, stoczoną z nami. Być może, 


że Anglia obecnie źle zdaje sobie sprawę z 


| kramarskiego kalkulowania - taniej wojny. W 
takim razie bylibyśmy bliżsi zakończenia. 


„Deńtsche Tageszeitung“ pisze: Podczas 


| spotkania na morzu Północnem rozegrała się 


„| największa nowożytna bitwa morska. Wobec , 
d-ra KAampła, zabrał 


gwałtownych nowożytnych środków  wojen= 


nych, oraz wobec fakiu, że mieliśmy do czy” 
nienia z główną potęgą {is Hy angielskiej, prze- 
wyższa ona rozmiarai:! wazy »stkie inne bitwy - - 

ad czasów stosowania 


Pad Verim. 


| ' Telegram własny „Godz. Pol“. 


E walki okrętowej. Nasza mężna flota. Śspania- | i 
© <de-wywiązała się z zadania i wywalczyła so- 


tęgę w Świecie. Marzenia Anglików, że 
bie zwycięstwo. Pomimo znacznej przewagi 


przy pomocy swej floty zdołają zapewnić 
sobie panowanie na morzach, obróciły się 
w niwecz. Okropna klęska zada w An- | | Berlin, 2 czerwca. 

glii stanowczy cios chęci kontynuowania | Korespondenci wojenni donoszą z frontu 
wojny. zachodniego, iż w walkach, toczących się na 
zachód od Mozy, Francuzi stracili już tyle te- 
renu, że linie niemieckie na prawym brzegu 
rzeki podsunęły się aż pod najbardziej wysu- 
nięte stanowiska na brzegu wschodnim. Ogó- 
łem linie niemieckie na lewo od Mozy posu- 
nęły się naprzód na całej szerokości o 5 kilo- 
metrów. Wśród wojsk, odnoszących wspania» ` 
łe sukcesy, panuje radosny nastrój i wielka 
| pewność siebie. | | 


uprzedzić koalicyę i zająć dogodniejsze 
„stanowiska strategiczne. 


Grecy rwą się do wali. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Sofia, 2 czerwca. 


Z Aten donoszą, iż podezas przemó 
wienia króla greckiego do wojska wzno- 
szono z szeregów okrzyki: „Prowadź nas 
na wrogal” | 


c po. stronie Anglii nasza młoda marynarka 
. wykazała olbrzymią moralną przewagę nad 
> pierwszą wśród wielkich flot świata. Pokona- 
(,< ła ona nieprzyjaciela i flagę swą okryła nie 
(śmiertelną sławą, ` j ow 
z, „Berliner Tageblatt“ nazywa zdarzenie 
ee to pierwszą wielką bitwą morską, stoczona w 
ciągu 22 miesięcy wojny,. które wywoła Ww 
„Niemczech wielką radość i zadowolenie z po- 
de wodu. Wiecie zwycięstwa, odniesionego | 
przez niemiecką flotę. d siłami an--| 
| gielsklemi. Po stronie angielskiej staty sh | la w ostatniej bitwie morskiej 28,055 
ma der wysokie, g dy natomiast Niemey © sto. ton, angielska zaś. 133,210 ton. 
„sunku do odniesionego zwycięstwa poniosły S Sprawa nokoj | 


niebywałe male straty. Straty floty angielskiej 
= Telegram własny „Godz. Pol“, 


3 obejmują Poczęści najświeższy materyal wo- 

"+ «jenny. Niemiecka flota morska bez najmniej. | 

-.. 8zego poparcia ze strony tortyfikacyj nad- R Berlin, 2 czerwca. | Prasa rosyjska omawia przyczyny takty- 

* pa ZZ Biuro Wolffa podaje szczegółowe | ki włosko-rosyjskiej w związku z ofenzywą 
sprawozdanie z przemówienia Wilsona, | austryacką. Włosi zawsze wykazywali wielką | 

| 
| 
q 


M annae RÓ i 


straj w osfafniej Minie morskiej, 
- Telegram. własny: „Godz. Po CAS 
a Berlin, 2 czerwca. 
| Lok. Anz.“ donosi: Według dotych-- 
czasowego obliczenia flota niemiecka utra- 


. RZ NIN WEEK. 


Turey o połączenia Rosyn z Anglikami. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
l Konstantynopol, 2 czerwca. 
Agencya Mili donosi: Komunikat rosyj- 
ski z 25 maja mówi o przybyciu kozaków do 
obozu angielskiego w Mezopotamii. Rosyanie 
w ten sposób pragną dać do zrozumienia, że 
wojska ich połączyły się z Anglikami. Zarów- 
no Rosyanie jak i Anglicy, jak zresztą każdy 
rozumie, że przybycie tuzina kozaków, któ- 
rzy pod wodzą Persa po długim i uciążliwym 
| marszu przebyli Luzistan i spotkali się z An- 
glikami, nie znaczy bynajmniej, iżby połączyć 
się miały wojska rosyjskie z angielskiemi. 
Rosyanie przy pomocy tego śmiesznego komu- 
nikatu usiłują dowieść, że wszelkiemi siłami 
starali się przyjść z pomocą wojskom angiel- 
skim i odparliby Turków z pod Kut-el-A mara, 
gdyby generał Townshend poczekał jeszcze 


Rosya a Włochy. 


1. Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 2 czerwca. 


jeee? ie ken 


|. brzeżnych wydała zwycięską bitwę najpotęż- 
©. mniejszej flocie świata. Całe Niemcy wyrażają 
, wdzięczność dowódzey jej, jak również wszy- wygłoszonego wobec ligi pokojowej. | powściągliwość w stosunku do żądań rosyj- 
c-o Mkim jej komendantom i załogom  okręto- Sprawozdanie w najważniejszych swych | skich i stracili prawa do militarnej pomocy 
0 wyn. „o TUTE Up ustępach nie zawiera jednak nie nowe- | Rosyi. SEE | 
RR go, szczególnie odnośnie do wytycznych Według gazety „Riecz* różnice te mają 
ewentualnego: pośrednictwa pokojowego. | głębsze znaczenie, ponieważ dotyczą zasadni- 
na SE | czych nieporozumień na punkcie przyszłości 
Bałkanów. 
„Birżewyja Wiedomosti*, organ finansi- 
„| stów rosyjskich, przypisuje nagłe oziębienie 
stosunków włosko-rosyjskich podróży Pasicza 


,, > „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ pi- 
sze: Wiadomość o wielkiem zwycięstwie na- 
< -= sze] floty budzić będzie żywy entuzyazm wszę- 
R dzie, „gdzie tylko biją serca niemieckie. Oñ- 
|. -oeerowie i załogi naszej loty. wojennej od 
| chwili wybuchu wojny oczekiwali okazyi, by 
>: zmierzyć swe siły z głównym przeciwnikiem. 


M mralezanie: Zapowniefwa. 
| Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm 2 czerwca. 


=- dały dowody doskonałości 
-lóg wszystkich stopni, oraz maieryału okręto- 
-7 wego, jednakże dopiero wielka bitwa marska 
(© dała możność zupełnego okazania wszystkich 


Zdołali oni dowieść obecnie „jak dalece uza- 


© sadnione były dumne nadzieje, jakie całe 


- Niemcy pokładały w ich dzielności, męstwie i 


© /. stanowczości. Wystąpienia naszej floty wojen- 


-nej w wojnie obeenej za każdym razem skła- 
dowództwa i za- 


tych świetnych przymiótów, z którymi naród 


©, niemiecki już w czasach pokoju liczył się, ja- 
© ko ż niezawodną własnością narodową o naj- 
©. wyższej doniosłości 
Coo ewentualności. : = l. | RE 
= „VYossische Zeitung“ kończy swe wywo- 


na wypadek  poważnyeh 


dy w sposób następujący: W skupieniu o» 
czekujemy dalszych wiadomości o tej pierw- 
-szej wielkiej bitwie morskiej, jaka wydarzyła 
się podczas obecnej wojny. W godzinie prze- 
żywanej przez nas radości winniśmy” żywić 
pewność, że wybiła ona nietylko na chwałę 


flagi niemieckiej, lecz również, że ilocie ań-. 
gielskiej zadano ciężki cios, który przysporzył 
jej strat materyalnych i poważnie poderwał. 


powagę jej w oczach całego wiata 1 


glowy pay miga 


|. Telegram własny „Godz. Pól”. 
(5. Wiedeń, 2 czerwca. 
„Neue Freie Presse“, omawiając bi 
< {wẹ na morzu Północnem, pisze, co na“ 
< stępuje: Nie wnikając w szczegóły, obec” 


` „Przedmiotem obrad pierwszego po- 
siedzenia |!' umv państwowej był projekt. 


prawa o zwalczaniu przekupstwa wśród 


urzędników. l'o zreferowaniu prac ko- 
misyi przez Antonowa, zabrał głos Czen- 


keli: Projekt prawa wydaje się wieu - 


zwykłą ironią wobec panujących stosun- 
ków. Przychy' ność rządu dla projektu 
posiada charakter nader podejrzany. 


W istocie prawo. antiłapownieze opraco- 


wanem żostało przez półgłówków lub 
łapowników. Bez kontroli parlamentar- 
nej wykluczonem będzie wszelkie zwal- 
czanie przestępstw popełnianych przez. 
urzędników, dopóki w skład ministerjów 
wchodzić bada ludzie, w zestawieniu 
z którymi Suchomlinowa nazwać trzeba 
świętym. Winni nie zasiadają w okien- 
kach kas kolejowych i wydziałach obra- 
chunkowych. | 

Podczas pierwszego posiedzenia Du- 
my powinni byli oni zasiąść tu przed 
nami w fotelach mińisteryalnych, które 
omijają z powodu drażliwych tematów. 


Prócz. pewnych posłów, cały: Petersburg 
"wie równie dobrze, . jak i Stürmer, że. 
'Chwostow, jako firma szantażystów, któ» . 


20 


ra wziąła na s.ebie likwidacyę niemiec- 
kiej własności ziemskiej, skradłszy przy-- 
tem 17 milionów w ciągu 4 miesięcy, 


„może być zdystansowanym jedynie przez 


Szuwajewa, uprawiającego prastary kult 
Suchomlinowa. Trepow utrzymuje ko- 
rzystne. stosunki z dostawcami i obawia 


pan 


do Rosyi. 


W Macedonii Greckiej, 


Telegram własny „Godz. Pol“, -. 
- Paryż 2 czerwca. 
Z Aten donoszą: Wojska niemiecko-bul- 
garskie wyciągnęły swą linię na południe w 


kierunku Okryny i zdaje się, iż noszą się z za-. 
miarem zajęcia tej miejscowości. Oddział nie- 
miecki przybył do Hadki Beilik. W Ksanti 
skoncentrowano piechotę i artyleryę turecką. 


Rząd niemiecki zapewnił Grecyę, iż nie ma 
zamiaru zajęcia na stałe ani Kawalli, ani po- 
łudniowej Macedonii. na 


prz zi kC 


| paprzeczenie: angielskie. 
- Telegram własny „Godz. Pol". 
Amsterdam, 2 czerwca 


Dzienniki angielskie starają się zaprze- 


czyć wiadomości, jakoby Bułgarzy zajęli De- 


mir Hissar i Seres. Według zaprzeczeń tych, 


w.obydwóch miastach w dalszym ciągu znaj- 
duje się załoga grecka. on 


Partrgaletyty w Macedoni. 
Telegram własny „Godz. Fol“. 


- Sofia, 2 czerwca. 
' „Echo de Bulgaire“ donosi: Według wia- 
domości otrzymanych z frontu grecko - mace- 


dońskiego, przebywają tam również wojska 


portugalskie. 


Ott ah DZY 


trochę. Anglicy potrałią ocenić powody, które 
skłoniły Rosyan do zachowania stanowiska 
biernego aż do chwili upadku Kuf-el-A mara, 
a po jego upadku pobudziły ich do naglej ak- 
eyi 


Ja morah. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
. Londyn, 2 czerwca. 
Lloyd donosi o zatonięciu nieuzbrojonych 
parowców „Baron Tudeednouth" (5700 hon), 
oraz „Julia Park* (2900 ton). Donoszą ró- 
wnież o zatonięciu parowea „Lady Milian" 


"| (4297 ton). 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
| Friedriechshaven, 2 czerwca. 
Dziś przed południem przybył tutaj duń: 

ski parowiec „Nitjord* (?). Wczoraj o godz. 
4 pp. był on rewidowany przez torpedowiec 
niemiecki. Niebawem nadjechały 4 torpe- 
dowce angielskie i poczęły ostrzeliwać torpe- 
dowiec niemiecki. Parowiec duński opuścił 
widownię walki i w. drodze powrotnej napot- 
kał 4 niemieckie krążowniki w otoczeniu 80 
mniejszych statków, które były w pogoni za 
torpedowcami angielskimi. O godz. 8 wiecze- 
rem słychać było jeszeze kanonadę. 


Si. Ziednoczone a Meksyk. 
Telegram własny „Godz. Pol.”. 
s Waszyngton, 2 czerwca. 
Doniesienie Biura Reutera. Ostatnia no 


się jedynie konkurencyi Naumowa. Hra- ` 
bia Kobrinskij rozmyślnie wyśrubowuje. 
ceny w stolicy. Socyaliści zamiast wy- 
| 
I 
| 


| mie już można twierdzić stanowczo, iż flo" 
ta niemiecka, pomimo swej niewielkiej li~ 

| szebności, wykazała, iż podczas walki po- 

- rafi rozwinąć przeważającą siłę, a bitwa 

| morska pomiędzy Skagerrak i przylądkiem 
|. Riff w znacznej mierze. poskromi zarozu- 
© miałość Anglików i dumę, z jaką dawali ie | 
© ni.odczuć swe panowanie na morzach. | pnie uchwalono wniosek 0 kontynuowa-. 
06, *15: „Neue Wiener Journal* bitwę morską | niu rozpraw. w dawnej formie, prawica 
© aazywa tryumfem na morzu. Główny | głosowała przeciw wnioskuwi. Deputo- 
© wróg państwa niemieckiego otrzymał cios, | 
-C który silnie poderwie jego znaczenie i po- 


ikina hugarsko-niemieria. ta meksykańska, przedłożona Stanom Zjedno- 


u (SHE m a czonym powątpiewa w życzliwość wojsk Sta» - 
Telegram własny „Godz. Poli". nów, skierowanych do Meksyku, oraz prote- - 
OE Lugano, 2 czerwca. stuje przeciwko przekroczeniu granicy przez 
Korespondent salonicki dziennika „Se- wojska, które jakoby miały na celu poszuki» 
cólo* donosi z Demir Hisar: Dzisiaj przed | zmie Villy. Meksyk wypowiedział się wyra- 
półudniem przemaszerowało tędy 25,000 źnie co do swego stanowiska w stosunku do 
Bułgarów oraz niemiecki batalion inży» Stanów Zjednoczonych, wobec czego zmuszo 
| nierski. Wydaje się wykluczonem, by: nym bedzie, wystąpić zbrojnie przeciwko woj- 
Bułgarzy planowali ofenzywę przeciwko skiem Stanów. 
Zdaje się, iż cheą oni 


miaru sprawiedliwości w drodze admini- 
stracyjnej wobec przestępsiw, popełnia- 
nych przez urzędników, domagają się | 
stałej kontroli parlamentarnej.  Nastęj | 


a ar OOOO ET TE O NE EEE EE A ea ainni n e 


wany Markow, krzycząc głośno, podarł | 


EW A 


kartkę ze swym głosem. - wojskom koalicyi. 


a r 


da Pp PPOR GEJA ME ES PR ER GEE BÓG R SP AW PzGORĘG RE 


-- 0 Rego. -— 


n = I Wróżba pokoju. | 

0,0 Pan Pacyficki jest niezadowolony z oneg- 

oo dajszego ieljetonu. | - 
©. Odwiedził mnie dziś z żoną i córką. 


= Więe proszę Pana, dla Pana kwestya, 


kiedy się skończy wojna nie istnieje?! Więc 


= -ja jestem dzieckiem, kiedy, proszę Pana, wo- 
„> bec okropności, proszę Pana... l 


00.4, — Niech Pan usiądzie i 
- wowyl.. O co chodzi?.. SE 
co — Nie mogę patrzeć na to, jak ludzie za- 


nie będzie ner- 


> z bijaja się bez kóńca... 


Wybaczy Pan, ale, zdaje mi się, że 


zzezpjz 


l |. wezoraj Pana widziałem w loży z żoną i cór- 
(0, ką ną operecie. i | | 
=o oo Panna Idalia Pacyficka klasnęła w ręce: 


Ca A tak.. Tatuś bardzo chciał zobaczyć 


o. > „Orieusza -W piekle“ | 


— A więc Pan może patrzeć na coś in- 


Ooo = Mosterdzieju... chciałem się rozerwać— 
< o zapłonił się pan Pacyficki == 


660,0, Pani Eufrozyna wtrąciła pod adresem. 
©1.+ męża: o WY pa Pag 81, 
cooo V ooe Bo też ty zawsze musisz powiedzieć ja- 
> "kąś niedorzeczność!.. Tu nie o to chodzi pro- 

| || szę Pana.. Ale niech Pan sobie wyobrazi, że 
|.) mamy wszystkie nasze pieniądze w sefie 
.> . /Azowsko-Doń 


skiego Banku. Dóczekaliśmy -się 


wreszcie, że sąd zezwala otworzyć skrzynkę. 


| nadeszły klucze... 


A pełnomocnik Banku jes:cze skarży... i łą- 
da jeszeze kilku miesięcy, aby przez konsulów 


A proszę Pana, my nie ma- 
my kredytu, jak wielkie mocarstwa na 50 mi- 


„liardów marek!.. 
— I nie o to chodzi! — dodał pan Paty- 


ficki. Ale żona moja przyzwyczajona jest rok 
rocznie jeździć do Włoch, jak pani Delfina 


'Potocka. Na koszta podróży zawsze jeszcze 


mogę otrzymać od żydów... Naturalnie na po- 


'rządny proceni! Ale tam na graniey.. teraz 


biją sięl.. Wogóle na wszystkich granicach. 

- — Dlaczegóż Pani nie pojedzie do Szwaj- 
caryi? —- wtrąciłem nieśmiało. Możnaby się 
postarać... a | 

. —_ Paniel jabym się miała starać o En t. 
lausungschein?! Nigdy! — wyrzekłą 
pani Pacylicka. Czy Pan może sobie wyobra- 
zié, że pani Deliina Potocka ma przy sobie 
dla siebie Entlausungschein... 


= Mogłabyś, duszko, poj 


' —— Nie sżnełcugiem?1. Feliksie! nie gadaj. 


- głupstw... 


© Tu naraz Idalcia rozpłakała się i, wsiąka- 
jąc noskiem łzy, rzekła: 

— Papa i mama tylko o drobiazgach mó- 
wią. A czy to tylko po to potrzebny ten ko- 
niec wojny?.. | 

— Co pani jest, panno Idalio? l 

— Biedne dzieckol — wytłomaczyła mi 


pani Pacyficka. To Pan nie wie wcale, że od |. 
im najmilszym partnerem do winta — a iin- 
| ni stali partnerzy wyewakuowali się z Ro- 


początku wojny narzeczony Idalei zawieruszył 
się... i nie może jakoś powrócić. | 
=- Czyżby?! oy 
— A taki 


1914-ym tylko w marynarce, kapelusiku słom- 
kowym i z laseczką trzeinową w ręku udał 


echać nie sznel- |: 
-cugiem. To nie potrzeba świadectwa. 


bawił u ciotki w Sosnoweu. 
Pewnego górącego dmia sierpniowego w roku: 


się za paskiem na sąsiednią stacyę w Katowi- 


cach na kufelek piwa kulmbachskiego, które 
pasyami lubił... 


A to było akurat w przed- 
dzień wojny. Granicę — trrach! — zamknię- 


ton. I narzeczony Idalci w kapeluszu słomko- 
'wym, w marynarce i z laseczką trzcinową, po 


wiełu wielu staraniach, otrzymawszy pasz- 
port, wracał sobie do nas przez Konstantyno- 
pol... 


<- — W tem mosterdzieju! — kończył opo- 
wieść żony pan Pacyficki — trrach! wybucha 
wojna z Turcyą i narzeczony Idalci musi wra- 


eaé — starać się o nowe paszporty — i wre- 


szcie jedzie na Sasnitz i Haparandę przez 
Szwecyę do nas. Już jest mosterdzieju, w 
Skierniewicach — w tem trrach! Niemcy biorą 
Warszawę. I narzeczony mojej Idalci, jak nie- 
pyszny, jedzie do Wilna, gdzie ma wuja usto- 
sunkowanego, i.. proszę Pana... 

— Czeka? 

— Właśnie, że nie czekal. Wysłarał się 
© paszport... zawierzając „Wileńskim gubern- 


skim izwiestjom*, że Wilno nigdy nie będzie 


oddane — i akurat na tydzień przed wej- 
ściem Niemców — wyjechał znowu na Sa- 
snitz i Haparandę.. A tak jedzie do nas 
stęskniony blisko dwa lata.. A Idalcia usy- 
chaha | a 
— To prawdziwa tragedyal.. 

"—— Niech Pan doda, że Zenonek był mo- 


syanami!.. Więe, proszę Pana, kiedy myślę, 


Że tak ten czas upływa, a sprawa po-. 


stoi na 
Pan rozumie?.. To 


wrotu mojego przyszłego zięcia 
jednem miejscu... 
okropnel | 


— A któż Panu przeszkadza myśleć ra: 
zem z Kantem, że to „nie czas płynie, ale zja- 
wiska płyną w nim“... Pański Zenonek nie 
stoi na jednem miejscu, a płynie w czasie... 

— A jakże!. miał już trzy razy morską 
chorobę.. dwa razy na Śródziemnem morzu 
i raz na Północnem.. Więc teraz Pan rozw. 
mie, czemu nie jestem zadowolony z Pańskie- 
go feljetonu... 

Pani Eufrozyna dodała uprzejmie: 

— A raczej, czemu przyszliśmy do Pana. 
Bo skoro Pan doniósł w poprzednim feljeto- 
nie, że można wywróżyć wojnę, to może Pan 
wywróży, kiedy nastąpi pokój... 

— Bo jd już straciłam nadzieję, że ta 
wojna kiedyś się skończy! — westchnęła I- 
dalcia. | | 

— Za pozwoleniem! Wojnę można było 
wywróżyć, albowiem gdy państwa europej- 
skie gromadziły od wielu lat zapasy prochu, 
to można było przewidzieć, że wypadek kie- 
dyś je zapali.. Mus nieostrożnego obehodze- 
nia się z ogniem!.. Podobnież istnieje mus 
' zaprzestania ognia.. Mogę wywróżyć, że po- 
kój nastąpi.. Ale nie kiedy nasiąpil. Tego 
nie wie żaden dyplomala... 

~--~ Ale na czem Pan opiera pewność, że 
pokój musi nastąpić, skoro narody ciągle 
fabrykują amunicyę? — spytała panienka 
niespokojnie. 

—— Wie Pani... to jest nadzwyczajne py- 
tanie! Mnie siępoprostutak zdaje.. 
Pokój nastąpi tak niespodziewanie, jak nie- 
spodziewanie wybuchnęła wojnal.. s 


Lee Belmont. 


WOP KIA RZEZI 


tA 


Dziś: Erazma B. M. 
Jutro: Franciszka. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 45. 
Zachód o godz. 9 m. 11. 


gino czw 


Koncerty. 


Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. S. 
pod dyr. Aleks. Tiirnera. Jutro iakiż koncert 
pod dyr. Bron. Szulca i Aleks. Türnera. 


Zebranie: 
Jutro, o godz. 8 po pol, miesięczne zebranie 
tziunków polskiego Związku zaw. ogrodników. 
Rocznice, 


Życia dokonał Jan Zamoyski, 


Dnia 8 r. 1605. 
kanclerz i hetman wielki koronay. 


a 1904. Król pruski, Fryderyk Y'ilhelm 
IL przybywa de kwatery głównej 
wojska swojego w Żarnówku. 

1864. Moskale rozstrzelali w Lęczycy 


Wierzbickiego (Borułę). ostatnie» 
go naczelnika sił zbrojnych saro- 
dowych powiatu łęczyckiego 


Arcybiskup Warszawski w Łodzi. 

Arcybiskup dyecezyi warszawskiej, ks. 
metropolita Aleksander Kakowski, po doko- 
naniu ingresu do kościoła parafialnego pod 
wezwaniem św. Józefa przy ulicy Ogrodo- 
wej, onegdaj przyjmował członków zarzą- 
du opieki parafialnej przy kościele św. Józe- 
fa, w osobach pp.: Józefa Wołczyńskiego, Zi- 
mowskiego, Wąsowskiego i innych. 


jego Eminencya nader życzliwie odniósł 
się do spraw instytucyi, utrzymywanych przez 
opiekę parafialną, przyczem wykazał żywe 
współczucie miejscowej ludności robotniczej, 
dotkniętej klęską wojny. Nazajutrz ks. Arcy- 
biskup od rana do nocy bierzmował tiumy 
wiernych, zarówno dziatwy jak i dorosłych, © 
godz. 11 w poł. odprawił sumę pontylikalną, 
przyczem chóry Tow. śpiewaczego im. Monit- 
szki odśpiewały Wielką Mszę Siehlego, oraz 
„Oremus pro Pontifice", piękną kompozycyę 
Surzyckiego, pod batutą dyrektora H. Miłka. 
Następnie odczytany został przez ks. Wyrzy- 
kowskiego list apostolski, poczem wzruszające 
kazanie wygłosił proboszcz par. N. M. Panny, 
ka. Popławski. 


Nazajutrz o godz. 8 rano Arcybiskup od- 
prawił Mszę Świętą, przyczem chóry dziecię- 
ce Tow. śpiew. im. Moniuszki odśpiewały 
pienia chóralne. Arcybiskup wczoraj bierzmo- 
wał tylko do południa, poczem o godz. 1 zwie 
dził trzy ochronki dziecięce Opieki paralial- 
nej kościoła św. Józefa, a mianowicie przy 
td. Szkolnej pod Nr. 34, przy Zawadzkiej 52, 
oraz przy ul. Targowej 5, dalej Dostojny 
Gość zwiedził tanią kuchnię tejże Opieki przy 
ul. Promyka 14 na Kozinach, poczem był po- 
dejmowany obiadem przez ks. wikaryusza je- 
neralnego, ks. Henryka Przezdzieckiego. 

O godz. 4 po południu Arcybiskup w a- 
systencyi ks. Henryka Przezdzieckiego, księ- 
dza T. Kłopotowskiego, oraz kapełana d-ra 
św. teol. Władysława Kępińskiego, wizytował 
Towarzystwo śpiewacze im. Moniuszki, po- 
wstałe z dawnych chórów kościelnych przy 
parali św. Józela. 

Przy wyjściu z powozu Arcybiskup powi- 
tany został przez członków Tow., ustawionych 
w szpalery, pizyczem dziewczęta w bieli ob- 
sypały go kwialami. Przy wejściu do lokalu 
Słow. Arcybiskupa pow”iłał zarząd Towarzy 
stwa, w osobach pp.: Józefa Wolczyńskiego, 
Skarbonkiewicza i Mazepusa, p. Wolczyński 
oliarował na tacy chleb i sól Lokal był pię= 
inie udekorowany barwami narodowemi, pal- 
mami, kwiatami i dywanami, z napisem: „Wi- 
ta Cię dziś polski lud, arcypasterzu za twój 
trud“, Gdy arcybiskup zasiadł na tronie na 
przygotowanem wzniesieniu, chóry Towarzy- 
stwa dziecięce í męskie oedśpiewały kanta- 
tę powitalną, napisaną na ten dzień przez 


dyrektora chórów pana H. Miłka, nasiępnie 
p. Woiezyński po przemówieniu  okoliczno- 


ściowem wręczył Arcybiskupowi adres. 
Potem chóry dziecięce wykonały pieśń 
staropolską „Bogarodzico Dziewico“, Dostoj- 
ny Arcypasterz, dziękujac w gorących słowach 
za przyjęcie, z którego by? nader zadowolony, 
zaczął rozmawiać z obecnymi, zachęcając ich 
do dalszej pracy nad rozwojem kultu pieśni. 
Na zakończenie chór męski Tow. odśpie- 
wał modlitwę „Ojcze z niebios“ Moniuszki, po- 
tzem Arcybiskup i dosiojni goście podpisali 
się pod aktem z okazy: XXII letniego okresu 
pracy instytucyi w księdze pamiątkowej To- 
warzysitwa, i 
Następnie Areybiskup udał się do kościo- 
ła Wniebowzięcia Najświętszei Mary* Panny 


means: 


| 
i 
| 
i 


na Starem Mieście, skąd w asyście duchowień.- 
stwa pojechał do Radogoszcza, gdzie odbył 0 
godz. 5 po południu ingres do nowozbudowa- 


nego kościoła pod wezwaniem  Najsłodszego | 


Serca Jezusowego. ` 


Szezepienie ospy. 


Ponieważ jeszcze pewna ilość dzieci nie 
została poddana szczepieniu, będzie wyma- 


czony dodatkowy dzień w poniedziałek, w 
którym to dniu dzieci mają być poddane szcze» 
pieniu (od godz. 6 i pół — 8 i pół rano) w 
tych samych lokalach. ED 

Dziś zostanie rozesłany lekarzom szkoł- 
nym plan szczepienia ospy dzieciom szkół 
miejskich początkowych. 
Język polski dla nauczycieli szkół żydow- 

skich. 


Otwarte niedawno kursa języka polskie- 
go dla nauczycieli szkół żydowskich początko- 
wych liczą obecnie 80 słuchaczy. Wykladają 
profesorowie polskich kursów  pedagogicz- 
nych, pp.: Świdwiński i Zawadzki. JE 


D 


Zapomogi dla rezerwistek. 

Jak już donosiliśmy, kuratoryum obywa» 
telskie, ulegając prośbom rezerwistek o przy» 
śpieszenie wypłaty zapomogi czerwcowej z ra- 
cyi świąt, — zwróciło się do władz odnośnych 
w tej sprawie. Pozwolenie to uzyskana i za- 
pomogi, zamiast w połowie miesiąca; będą 
wypłacane już od poniedziałku 5 b. m. Wy- 
płata odbywać się będzie w zwykłym porząd- 
ku literowym, w ciągu tygodnia. 


Ze Stow. majstrów przem. włóknistego. 


Przy Stow. tem (Zachodnia 65) utworzo- 
no „sekcyę kulturalną", mającą na celu zapo- 
znanie członków z najnowszymi postępami 
wiedzy zawodowej, oraz propagowanie potrze- 
by udoskonalenia przemysłu krajowego. Po- 
stanowiono przynajmniej raz w tygodniu u- 
rządzać pogadanki zawodowe i ekonomiczne, 
z chwilą zaś nastania dłuższych wieczorów po- 
większyć ilość odczytów do 3 tygodniowo. W 
ubiegłą sobotę pierwszą tego: rodzaju poga- 
dankę wygłosił p. Gustaw Szenwald, mówiąc 
o przędzalnictwie i surowcach. Pogadanka, 
wygłoszona z fachową znajomością przedmio- 
tu i w formie przystępnej, cieszyła się powo- 
dzeniem. Następny odczyt — o tkactwie — 
wygłosi dziś p. Nusbaum. 


żory: 


Z przytułku noclegowego. 

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu przy- 
tułku noclegowego postanowiono zwrócić się 
do zarządu chrz. Tow. dobroczynności e wya- 
sygnowanie z sumy budżetowej 600 rb. na po- 
trzeby przytulku. W sprawie zaprowadzenia 
systematycznego odwszawiania osób, korzy» 
stających z przytułku, Komitet ma porozumieć 
się z Delegacyą niesienia pomocy biednym. 
Sprawdzony stan kasy przytułku od 1 stycznia 
do 1 maja wykazuje w przychodzie 982 rb. 
96 kop., w rozchodzie zaś 816 rb. 38 kop. 


Z gminy żydowskiej. 

Zarząd gminy żyd. włączył do zakresu 

swej dzialalności informowanie ludności ży- 

dowskiej w sprawie przystąpienia do sząco- 

wania szkód, spowodowanych przez działania 
wojenne. | 


izzza 


Z Qochronki II. 

Komitet drugiej ochronki zwrócił się do za- 
rządu chrz. Tow. dobroczynności o wyasygnowanie 
pewnej sumy na odnowienie lokału ochronki. O- 
chronka rzeczona mieści się przy ul. Karola, a u- 
częszcza do niej 500 dzieci. | 


asia 


Z domu starców. 


. W domu starców, pozostających pod egidą 
chrz. Tow. dobroczynności znajduje się obecnie 
425 pensyonarzy, w czem 278 kobiet i 187 męż- 
czyzn. Zapisanych kandydatów na pensyonarzy jest 
obecnie 38. | z 


Z polsk. Związku zaw. ogrodników. 
Jutro, o godz. 3 po poł. w lokalu Związku (No- 
wy Rynek 6) odbędzie się zebranie miesięczne 
członków. © l 
Nowe Stowarzyszenie. 


Świeżo zostało zalegalizowane 


drobnych kupców. 


Z kasy pożyczkowej. 

Kasa pożyczkowa przy Delegacyi nies. pom. 
biednym wydała w tym tygodniu 1,029 ` osobom 
56,386 mar. Poczynając od dn. 5 b. m. wypłata po- 
życzek odbywać się będzie co dwa tygodnie. 

Notatka prasowa. | 

Mieczarka Geler Fachler z Łodzi, ul; Konstan- 
tynowska 58, skazana żostała na 8 dni więzienia, 
ponieważ sprzedawała mleko, które było 3/, częścią 
wody rozcieńczone. , Pe. 

Łódź, dnia 381 maja 1916 r. 

Mieczarka Olga Zekert z Łodzi, ul. Milsza 32, 


zostala na 14 dni więzienia skazana, ponieważ 


(8 O0D-OZI NA” 


Stow. 


PO LS RL 
sprzedawała mleko, 
rozcieńczone, 


Łódź, dnia 81 maja 1916 r 


Z Włocławka. 


W „Gońcu Kuj." czytamy: - 

W ubiegłym tygodniu żandarmerya zabrała u 
sklepikarzy, mających urzędową sprzedaż cukru, 
Wilińskiego w Falszewie, Kaniewskiego w Wito- 
wie, gm. Bytoń i u kupca Poznańskiego w Osięci- 
nach wiele czerwonych kartek na cukier już sprze- 
dany, gdy tymczasem na kartki majowe cukru do- 
słać nie można. Jeden ze sklepikarzy już w poło- 


|. wie maja oświadczył, że cukru na kartki niema, 


natomiast zaofiarował sprzedaż takowego bez kar- 


„tek po 60 fen. funt; inny w Osięcinach żyd, otwar- 


cie podobno sprzedawał za kartkami cukier po 47 
fen. fuat. Część gminy Sędzin przed półtora Iy- 
godniem zaledwie otrzymała kariki cukrowe z od- 
ciętymi niepotrzebnymi bonami, a w gminie Śmi- 
łowiece nie wszystkim jeszcze je wydano z powodu 
niedostatecznej ich ilości >. S 

Pożar strawił niemał doszczętnie wieś Tomi 
gławiee pod Piotrkowem Kujawskim. 

Naczelnik powiatu zwrócił się do rolników o 
kolicznych z odezwą następującą: - | 

Niniejszem wzywam gospodarzy powiatów wło- 
cławskiego i mieszawskiego, aby zawiadomili do 
końca tego miesiąca tutejszy oddzial gospodarczy, 
czy zaopatrzyli się na ten rok w pługi parowe. Je- 
żeli zbierze się wystarczająca ilość mórg, być mo- 
że będzie można sprowadzić dla tutejszych powia- 
tów pługi parowe po cenach normalnych. Aby prze 
to sprowadzenie pługów parowych mogło być w 
skutecznione na czas, trzeba natychmiast podawać 
Rake. wóry, osa ków 

Z meldowania tego nie wynika tymczasem 20- 
bowiązanie, lecz służy ono jako materyał do per- 
traktacyi z odnośną firmą. Jeżeli poda ona właści- 


firmą za pośrednictwem oddziału gospodarczego. 


Z Częsłochowy. 
Rozstrzelano tu Alberta Stala ze Stradomia, 
pod Częstochową, skazanego za posiadanie broni, 
której użył podczas rabunku. SE : | 
Dyrekcya huty „Częstochowa“ rozeslala 28 u- 
rzędnikom i pracownikom zawiadomienie o wstrzy- 
maniu wypłaty zapomóg wojennych. Prócz powyż- 
szych trzem urzędnikom zmniejszono po raz wtó- 
ry redukowaną pensyę jeszcze do połowy. 
„Dziennik Polski“ pisze: W odległości ezte- 


tech wiorst od Częstochowy leży wieś  Wyczerpy, 


która dzieli się na Wyczerpy Dolne i Górne, li- 
czące razem przeszło 1,000 mieszkańców, ci znów 
dzielą się na ludność rolniczą i robotniczą. Oczy- 
wiście ta ostatnia ma się materyalnie gorzej. Da- 
leko smutniejszem jednak jest to, że mimo blizkie- 
go sąsiedztwa z miastem, ciemnoła robi spusto- 
szenia. Dowodem tego niech będzie fakt, że z dwu 


wa. Gospodarze tutejsi z pewnem zadowoleniem 


cym kamieniami w przechodniów, wybijającym 
szyby sąsiadom i t. d. | | 


PRZEDE AC 


Radecznica. 


„Ziemia Lubelska" donosi: O. Strzemec- 
ki, bernardyn, otrzymał z parafii następujące 
pismo: 

Przewielebny Ojcze Kapelanie. 

„Od wieków w ziemi naszej lubelskiej 
słynęła Radecznica, dawny klasztor 00. Ber- 
nardynów i świątynia częi św. Antoniego Pa- 
dewskiego poświęcona. Przez pięćdziesiąt lat 
blizko z bólem serdecznym patrzyliśmy na za- 
branie tego świętego miejsca na cerkiew i 
klasztor prawosławny. Obecnie nadeszła da- 
wno oczekiwana chwila, aby świętej wierze 
i polskiemu ludowi katolickiemu owa ciężka 
krzywda wynagrodzoną została. W. tej spra- 
wie udajemy się o pomoc do Ciebie o. kape- 
lanie. Zbliża się dzień 138 czerwca, w który to 
dzień jak za dawnych czasów, tysiące Utumów 
odwiedzić pragną kapliczkę św. Antoniego, 


przeto prosimy Cię Ojcze, abyś, korzystając z 


władzy misyjnej, kapelanom wojskowym 
przez Stolicę Apostolską udzielonej, w dniu 13 
czerwca do nas, do Radecznicy, zawitał i Mszę 


św. odprawił, a tęsknocie zbolałych dusz ub’ 


żył. Niech na świętych wzgórzach Radecznicy 
zabrzmi w dniu świętego Antoniego na nowo 


zwycięska pieśń katolicka i polska i niech już 


spokojnie na chwałę Bogu rozbrzmiewa po 
wieki wieków, Amen“, p 
Za tym, licznymi podpisami opatrzonym 


Jistem, poszły inne: z parafii Mokre Lipie, w 


obrębie której leży Radecznica, z gmin. kra- 


"| nostawskich, podania do komendy obwodo- 


wej w Zamościu od gmin w zamojskiem, roz- 
maite w formie, ale jednym duchem przeni- 
knięte, jedno podnoszące życzenie: odzyska- 
nia Radecznicy. im a 


wą cenę, będą mogli ci gospodarze, którzy teraz 
dostarczają żądanych danych, znieść się z rzeczoną - 


które było 1/, częścią wody. 


ads twa 


dynów sprowadzono 


Zz ojeami podążali. w cudnie dnie czerwcowe 
na to przepiękne wzgórze, nad kwietną doli- 


'| ną Poru królujące, do tego białego kościała, ` 


widnego zdala, a otoczonego cłemną zielenią - 
sadów i lasów, do tego. cftdownego - źródła, 
gdzie woda przeczysła na kilka łokci piasek 
do góry wyrzuca i staw tały tworzy. Żyją ei 
starcy, pamiętają dni wielkich odpustów i pa- 
mięć o nich młodym przekazują. Opowiadają 
oni też o tych dniach smutnych, kiedy padła 
ta warownia katolicyzmu i polskości, kiedy w 
katolickim dotychczas klasztorze ustawiona 
carskie wrota, kiedy w miejsce OO. Bernar- 
pierw mnichów, 8 - 
później monaszki prawosławne. | 


"W ludzie polskim żyła jednak wiara Ra- 


| decznicy, podobnie jak nie wierzono w dlugo- 


trwałe panowanie prawosławnej cerkwi na 
placu Saskim w Warszawie. Nie brakło i zna- 
ków dziwnych. W głównej nawie przed wiel- 
kim ołtarzem wisi dotychczas katolicki krucy” 
fiks mocno do muru przybity. Monaszki,. nisze 
cząc wszelkie ślady katolickości kościoła, zdjąć 


chciały i ten krueyliks. Sprowadzono inżynie- 


rów, budowano rusztowania, zakładano Huny, 


wszystko nadarmo — krucyfiksu zdjąć się nie 


dało, Kiedy wreszcie - zaczęto ciągnąć siłą, 
przeorysza, strachem zdjęta, że krzyż pęknie © 
na dwoje, kazała prób zaniechać i krzyż zos 
stał po dziś dzień. Już po olenzywie 1914 m. 


zaczęto przerabiać wieżyczki kościelne na © 
ryentalne kopuły. Robót nie dokończono. 


Przed naporem wojsk mocarstw centralnych 
umknęły fkonaszki, pozostawiając nieuszko- 
dzony klasztor i wspaniałe budynki szkolne È 


szpitalne, niedawno wzniesione. Lud okolica- 


istniejących tu na początku wojny szkółek — obie 
„dziś są nieczynne. Ściślej mówiąc, jedna z tych 
szkólek jeszcze funkcyonuje, a właściwie dogory- 


nawet przypatrują się swym pociechom, rzucają 


Dla szerokich warstw wiejskich słowo. 


„Radeczniea” stało się. może pustym już 
dźwiękiem. Lud polski ma. pamięć mocną i 


' ganizmu Królestwa Polskiego wydzierano zi 


ny opowiada, jak wielkie znaczenie przywią= 
zywali prawosławni do posiadania Radecz* 
nicy. * e. Be 
Dla zbałamucenia katolików obchodzona 
tam nadal uroczyście dzień 13 czerwca nowes 
go stylu, nawet zmuszano ludność do udziału 
w nabożeństwie Do aktu o tolerancyi nie po- 
zwalano również na budowę nowego kościoła © 
w Mokrem Lipiu (stanęła tam później wspas 
niala gotycka świątynia). Sam Eulogiusz bye - 
wał częstym gościem w Radecznicy. Guberna< 


:- f tor lubelski składał regularnie hołd „Jebi 
| mieni Afanasii*. Placówka prawosławia Ewie 
tnęła. Obok klasztoru powstał przytułek 


dla kilkuset dzieci rodzin prawosławnych. 
lub katolickich, dziewczęta wydawano za pra» 
wosldwnych lub świeżo nawróconych, dająs 


im w.posagu posady rządowe i wszechmożną `> 


opiekę Ihumieni. Monaszki leczyły bezpłatnie 
chorych, uwalniały skazanych. Mądra, delikes 
tna robota tych kobiet budziła podziw brutał 

nych czynowników. Kiedy więc z żywego. om 


mię chełmską, nie zapomniano o Radeczniegy | 
Trudno było przyłączyć cały czysto polski - 
szmat ziemi do nowej gubernii- 
boby mniejszość prawosławna w tym nowym - 
dziwolągu geograficznym jeszcze bardziej stos- 
pniała, przyłączono więc samą tylko Radecze 
nicę, która, jak wyspa, sterczeć miała samot. 
nie w lubelskiej ziemi z przynależnością. do 
chełmskiej. „> OE 

| Fale katolicyzmu i polsko 
wem mają tę wyspę i zatrzeć bol 


z 


esne, upokse 


rzające wspomnienia. Stąd wśród ludu lubele - 


skiego dzień 18 czerwca będzie wielkiem 
świętem. Ze łzami w oczach opowiada lud so-. 


bie o tem, że władze pozwalają na. otwarcie > : 
Świątyni, na pojednanie jej z kościołem, na. - 


odpust w dniu św. Antoniego. Starania leglo- 
nów polskich i. miejscowego społeczeństwa 
nagrodzą ludowi polskiemu ciężką krzywdę” 
ulżą zbolałych dusz tęsknocie. = 

$ a 


W sprawie t. zw. rekoneyliacyi kościoła 


w Radecznicy, zamienionego w r. 1869 po ka- > 8 
sacie klasztoru 0O. Bernardynów na cerkiew - 


prawosławną, pisze „Glos lubelski": i 
Adres ludności i powiatu krasnystaw: | 


skiego i zamoyskiego, poparty w. generalnej 


gubernii przez O. Cyryla Strzemeckiego z za” 
konu Bernardynów, w sprawie rokoncyliacyi . 
kościoła w Radecznicy, spotka się, dzięki 
przychylnej opinii superiora polowego L wy- 
działu politycznego z pomyślnem załatwie 
niem. W dniu św. Antoniego, t. j. 13 czerwca, © 
który to dzień wypada w tym roku, bezpo 
średnio po Zielonych Świątkach, odbyć się ma 
obrzęd zdjęcia klątwy kościelnej i wielka w 


 roczystość religijna. Akt ten był tem koniecz» 


niejszy, że ludność głęboko do miejsca święte © 
go przywiązana, nie mogłaby zrozumieć powo- 
dów, dla których rząd wojskowy państwa Ka- 


sko-katolickiemu kościołowi. Sam akt rekon- 
cyliacyi, czyli pojednania z Kościołem katolic- 
kim świątyni, która, jako służąca nabożen- 
stwu prawosławnemu, . obłożoną została klą- - 
twą, jest według liturgii naszej bardzo wstrzą | 
sający. Biskup świecki, albo polowy, względ: : 


nie upełnomocniony przez niego kapłan, obe 
chodzi naprzód zupełnie pusty kościół, zdej- 


 mująe klątwy i poświęcając fundamenty, Czy- 


niac potem to samo ze ścianami świątyni. Na- 


stępnie, takiż sam akt odbywa się we v 1ętrzu. =. 
i dopiero wtedy następuje uroczyste wzniesie- = 
nie „Sanctissimum“ i msza św. Pojawienie się- 
przed tygodniem O. Strzemeckiego w habicie  - 
'bernardyńskim wywołało w samej Radeczni- .. 
i -cy i okolicy bardzo silne wrażenie. 
wytrwałą, Żyją jeszcze starcy pamiętający, jak | © RE a 


DAE panengen ret. 


ać nieba= 


tolickiego mialby nadal zwlekać z przywróce- 


"niem katolickiego charakteru dawnemu rzym 


= - łrzymywania 


"pla muzeum m miejskiego. 


(a) Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięk- 
; nych drogą zakupów i darowizn powiększa 


-o stale swe zbiory, na których pomieszczenie, 
= dostępne dla. ogółu zwiedzających, niema od- 
o. ` powiedniego miejsca. 
©. Towarzystwa znajduje się wiele dzieł więk- 
„szej wartości artystycznej i historycznej, ko- 
©, misya powołana do zmiany ustawy Towarzy- 


Ponieważ. w zbiorach 


"stwa, zamierza ustalić w. ustawie zasadę, że 


e w zbiorach T-wa przechowywane być powin- 
a "my. tylko dzieła artystów żyjących; po śmierci 
"> zaś ich twórców powinny być przekazywane 


+o jako depozyt odpowiedniej artystyczno -~ mu- 
-- zealnej instytucyi polskiej, którą dla całego 
~ kraju mogłoby być warszawskie muzeum 
„miejskie, mające być dostępne dla. szerokich 


a warstw. dudności. 


"Przekazywanie takich dziel proponowane 


s . jest. na zasadzie każdorazowej uchwały ogól- 


nego zebrania ezłonków Tow. Zachęty. 

l "Byłoby pożądane, aby w podobnym duchu 
: zmieniły swe ustawy inne „instytucye groma- 
-dzace dzieła sztuki — w ten sposób muzeum 
miejskie, pozyskawszy własny gmach, udo- 

-Jtępnićby mogło ogółowi całokształt twórczo- 
$ei artystycznej. i 


„Gościnny dwór“, 


DE (0) Przebudowa  Gościnnego Dworu, 

- przeznaczonego — jak wiadomo — na straga- 
` nowy handel galanieryą i towarami manufak- 
z turowemi, dobiega końca.. Obecnie wykoń- 


-gane są wiązania drewniane dachu, który zo- 
sanie następnie 'oszklony, aby zapewnić no- 
Dach ten budo- | 
„wany jest w ten sposób, aby mógł być w ka- | aneta A RA c MAGRA ha cĄ A 
„ „ddej chwili rozebrany i przeniesiony na inny | | en 
„budynek, zarząd miasta bowiem, wyraziwszy | 
"zgodę na przebudowę uznał budowę wiązania | 
„dachu z drzewa za prowizoryczną, wobee dro- | 


"wej balli światło. dzienne. 


Żyzny i trudności jakie” obecnie nastręczała- 


by budowa konstrukcyi żelaznej, właściwej dla 
„Gościnnego Dworu. Przebudowa Gościnne- 


go Dworu ukończona będzie w ciągu bieżące- 


"go miesiąca, poczem handel bławatny i galan- 


s teryjny usunięty zostanie zupełnie z balti tar- 
gowej za Żelazną Bramą. 


| „Wianki 


c Bstroju państwowego. 


W r. b. postanowiono wskrzesić dawny: 


| cwyczaj, aby go jednak uświetnić, zamierzono 
arządzić obchód na jaki eel ogólno-społeczny. 
© W sprawie tej. postanowiono zasięgnąć 


k rozwojem kosporacyi ` wioślarskiej. 


W sekcyi szpiłalniotwa. 
(o) Na stanowisko kierownika biura Sek- 


: y gi szpitalnictwa i. dobroczynności zarżządu 


„miejskiego mianowano adwokata przys. -p. 


wadził dział dobroczynny w głównej. Radzie 
opiekuńczej 


osaa 


Odwolane- zebranie. 


(o) Główny zarząd Tow. „Przyszłość zawiada- 
mia osoby zaproszone, że zebranie dyskusyjne, za- 


powiedziane na niedzielę, dnia 4 b. m, w sali Sto- | 


--  Warzyszenia Rob. Chis. (Kaliksta 5) nie dojdzie 
do skutku. 


| Łaźnia miejska 1 na Pradze. 
| (o) Chcąc dać możność niezamożnej lud= 


Se oai przedmieść na prawym brzegu Wisły u- | 
ciała w czystości, otwarto na | 


Pradze przy ul. Eksplanadowej nowy miejski 


©) zakład kąpielowy, czynny od godz. 9 rano do: 
1- wiecz. ; Koszt użycia natrysków wynosi 80- 


: _ BTOSZY; wanny zaś 40 groszy. Do biletu wej- 
„ścią dodaje się ręcznik; mydło można naby- 


sda wać w kasie. 


a Na “Woli. 
*6) Wola znajduje się pod względem zao- 


| mod w wodę w warunkach opłakanych, 
©, a zwłaszcza dzielnica poza torem kolejowym, 


2 Przez który nie można przedłużyć rur wodo- 


> : Tye; drobnotwórcze, przenikające do studzien 


SAR: dołów kloakowych. Dołów takich istnieje 
| 2061 i tylko 54 jest cementowanych. Wobec tru- 
= dnych warunków ekonomicznych niemożliwe 


e lest- dia. właścicieli domów urządzenie dołów 


> cementowych. Aby ulepszyć zaopatrzenie w 
-< Wodę przedmieścia, urząd zdrowia publiczne-. 


-Cgo uchwalił wystąpić do zarządu miejskiego 


© % propozycyą powiększenia na Woli liczby hy- 


drantów, doprowadzenia do stanu używalno- 


| sä istniejących studni i urządzenia kilku stu- 


> dni artęzyjskich, Woda z hydrantów jest roz- 
„ Wożona przez woziwodów, ale z braku beczek 


ai przyznał 


= flggowych. Mieszkańcy tej. dzielnicy czerpią - 
"wodę ze studni, w których okazały się bakte- 


| procentowy, wobec prawa właściciela. 


Faktyczna sirona tej sprawy przedstawia - 
się tak: 


| wa Kredytowego m. Łodzi. 


| listu. 


"skiego, kupno przez. bankiera 


dość trudne. Wobec tego urząd : zdrowia prosi 

zarząd miejski, aby wyznaczył kilka beczek i 

koni strażackich, aby mieszkańcy za niewiel- 

ka opłatą mogli otrzymywać wodę do miesz- 
ú, 


Echa a napadu bandyekiego. 
(a) Dnia 21 z. m, jak już wzmiankowaliśmy, 
we wsi Ochocie, w gm. Czyste, - przy ul. Szczęśli- 
wickiej nr. 338 dokonany został napad bandycki na 
mieszkanie właściciela domu, Stanisława Ciechom- 
skiego. Wówczas to strzałami, ukrytych w miesz- 
kaniu agentów policyi kryminalnej zabici zostali 
-dwaj bandyci, a jeden — jak wskazywały ślady 
krwi na drodze — został raniony, mimo to jednak 
zdołał umknąć. Nazajutrz, około południa, do am- 
bulatóryum przy szpitalu św. Rocha zgłosił się 31 
letni Antoni Pietrzak, stolarz, z raną postrzałową 
prawej szczęki. Pietrzak oświadczył, że gdy włożył 
pod kuchnię uzbierane za rogatką Marymoncka ka- 
walki koksu, papiery, śmiecie i t. pP, nastąpił wy- 
buch, a stojący przy kuchni Pietrzak został ranio- 
my. Ponieważ rana wymagała dłuższego leczenia, 
przeto Pietrzaka zapisano na 7-mą salę. Na sali tej 
leży urzędnik policyi kryminalnej, Stefan Pilarski, 
który — jak wiadomo — „raniony został dnia 29 
kwietnia r. b. podczas pościgu bandytów na ulicy 
Wspólnej. Nowy chory wydał się Pilarskiemu po- 
_ dejrzanym. Zawiadomione tegoż dnia władze kry- 


w ub. poniedziałek zawiadomiono żonę Pietrzaka, 
„matkę dwojga drobnych dzieci, zamieszkałą przy 
m. Wolskiej nr. 52, że jutro, t. j. dnia 30 z. m. Pie- 
trzak zostanie rozstrzelany. 


Rn O 


Samobójstwo. 


(o) Dziś w nocy, z balkonu 2-go piętra przy ul. 
Niecałej nr. 2, od strony Wierzbowej, wypadła Ma- 
rya Włodawska, lat 28, córka miejscowego stróża. 
Wezwane Pogotowie w stanie ciężkim odwiozło ją 
-do szpitala św. Ducha. Według zebranych wiado- 
mości, desperatka wyskoczyła z balkonu w celu 
| samobójczym. 


Z Sądów. 
Bankier winien być ostrożny! 
(e) Na ubiegłem . posiedzeniu sąd poko- 
ju V okręgu stol. m. Warszawy rozpoznal 


sprawę, poruszającą kwestyę odpowiedzialno- 
ści bankiera, który nabył skradziony papier 


Ww dniu 4 października 1918 r, p. Micha- 


| owi Brusz 
(o) Tar o wioślarskie = siągu ai 0 ewskiemu skradziono z mieszkania 
- statnich lat „musiało „ograniczać do minimum 
- doroczny obchód wianków, w których władze 
- fosyjskie upatrywały - niebezpieczeństwo: dla | 


jego, przy ul. Bednarskiej Nr. 21, między in- 
nymi, list zastawny 1000 rublowy Towarzyst- 


„Złodzieja, niejakiego Lucyana  Siemiń- 


skiego, schwytano i skazano na półtora roku 


więzienia, lecz nie miał on już skradzionego 


Przypadkowo dopiero poszkodowany do- 


| | | wiedział się, że list zastawny w dniu kradzie- 
opinii członków, bardziej interesujących się | ży nabyty został przez Izraela Muszkała (Bie- 
| lańska 3) od jakiegoś osobnika, który mu się 
podał za Jana Malinowskiego 


nie został jednak odszukany. 


(Wielka 40), 


Poszkodowany zażądał od bankiera zwro- 


| tu listu zastawnego, lub jego wartości, spot- 
| kal się jednak z odmową; nie było zastrze- 
„Stanisława Kurzynę, który poprzednio pro- | 


żenia, gdym list kupował, kupi ilem w dobrej 
wierze, nie mogę płacić 730 rubli za to, że 
złodziej wprowadził mnie w błąd. 

Sąd pod przew. sędziego Wiślickiego 
słuszność okradzionemu i skazał 
Muszkata na zwrot Bruszewskiemu skradzio- 


| nego listu zastawnego, względnie wartości je- 
go, tudzież 60 rb. kosztów. 


Pouczające nietylko dla sfer bankierskich, 


| lecz i wogóle motywy tego wyroku ustalają, 


że w myśl art. 1599 kod. cyw. Królestwa Pol- 
skradzionego 
listu zastawnego jest nieważne, jako kupno 
rzeczy cudzej; prawo stanowi w art, 1625 i 


'1657 o rękojmi sprzedawcy względem nabyw- 
| yi dlaiega nabywca zawsze winien oglądać 


się na sprzedawcę; pozwany, jako właściciel 
kantoru wekslarskiego, miał szezególny obo- 


KIE Dz 1 NA 1 


minalnę aresziowały Pietrzaka. Dnia 29 z. m., tj. 


je 
> 


wiązek ustalić osobę swego sprzedawcy przez. 


sprawdzenie i zantowanie paszporiu, a prze- 


| dewszystkiem przez wypłatę ceny nabycia w 
| mieszkaniu sprzedawcy, badź w inny sposób, 


zabezpieczający prawa jego, jako nabywcy; w 


| myśl art. 2279 kod. cyw., zgodnego w swej 


istocie z rękojmia co do odpowiedzialności 
posiadacza i nabywcy rzeczy skradzionej, po- 
zwany odpowiada przed powodem za zwrot 
skradzionego listu. 

` Wielokrotne zdania sądów franeuskich, a 


 przedewszystkiem polskich, orzecznictwo ta- 


ni dostarczanie wody wodociągowej. jest Ł „sd plaga bandytyzmu tak rozpanoszyła się, 


kie popierały( wyroki IX Departamentu Se- 
natu z dnia 5 maja i 24 czerwca 1874 roku) 
w interesie rzetelności publicznej, nawet prze- 
eiw posiadaczom w dobrej wierze, co do ka- 
żdej rzeczy ukradzionej, nie wyłączając pa- 
pierów, wydawanych na okaziciela. . 
W ten sposób wyrok sądu ustala zasadę, 
że przy nabywaniu papierów na okazieiela, 
neleży być ostrożnym i nie nabywać ich od o- 
sób „niesprawdzonych”, 


_„„Ciechy* bandyta. 
-.(o) Zdawałoby się, że w obecnym czasie, 
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:szawskich, trzykrotnie już okradzionego w o- 


„żenie B. 


ta | kategorya zbrodniarzów największe oburze- 
nie budzić winna, 

Przedwczorajsze rozprawy w sądzie okrę- 
gowym przekonały nas, że wśród mętów wiel- 
komiejskich mamy jeszcze wstrętniejszą ka- 
tegoryę wyrzutków społeczeństwa, „cichych” 


bandytów, których przestępczość ujawnia się 


nie w pojedyńczej zbrodni, lecz w ciągiem, 
stałem deprawowaniu dzieci, w urządzaniu 
w celach zysku „akademij złodziejskich“, 
gdyż i obecnie nie dla wszystkich dzieci do- 
stępna jest nauka szkolna. 


-'Taki potworny zbrodniarz stanął one- 
gdaj przed sądem w osobie Jakóba Bender- 
mana, złodzieja wielokroinie karanego, oskar- 
żonego o to, że werbował do siebie pozostają- 
ce bez opieki dzieci, namawiał je do kradzie- 
ży, dawał wskazówki, gdzie i jak kraść, po- 
czem lup zabierał, rzucając ochłapy dzieciom. 
_.. Sprawa wydała się w lutym roku bieżące- 
go, gdy w mieszkaniu jednego z rabinów war- 


Bisinich czasach, schwytano na gorącym u- 
czynku usiłowania popelnienia czwartej kra- 
dzieży przez 18-letnią Taubę W, 

Dziecko przyznało się do winy i opowie- 
działo, co następuje: 

Przed rokiem, jako sierota dwunastole- 
tnia, „służyła” ona za życie; powiedziano jej, 


że jest lepsza służba, u Bedermana, wiec po- 


szła do niego; tam służba nie była ciężka, i 
dziecko miało towarzystwo, bo Bederman 
trzymał jeszcze trzy „służące“; €o parę dni 
Bederman posyłał dzieci do różnych miesz- 
kań, których drzwi przeważnie były już otwar- 
te, i rozkazywał okradać je; dzieci robiły to, 
lup oddawały „panu“ 

Przed sądem B. nie przyznał się do winy. 

Adw. przys. Korenteld, obrońca trzech 
trzynastoletnich dziewczynek, które zasiadły 
obok B., oskarżone o to, że ulegały jego na- 
mowom i kradły w ciągu roku, zwrócił uwa- 
gę sądu, że dzieci nie mogą ponosić odpowie- 
dzialności za popełnione kradzieże, gdyż nie 
rozumiały, co czynią. Zawinił tu jedynie Be- 
derman, który w tak potworny sposób depra- 
wował dzieci. Z ludźmi takimi, jak Bederman, 
należy walczyć, jak z zarazą, przeciwko któ- 
rej dopuszczalne są najostrzejsze środki; sąd 
„winien jak najsurowiej potępić Bedermana, 
jak najsurowiej skazać go, aby na czas mo- 
żliwie najdłuższy ochronić nowe ofiary przed 
szerzącym zarazę przestępca. Co do dzieci, je- 
dna dziewczynka znalazła już przytułek w ży- 
dowskiem Towarzystwie Ochrony Kobiet (E- 
lekioralna 7) i już się poprawiła; do tego sa- 
mego zakładu sąd winien oddać i dwie pozo- 
ziale oskarżone. 


Wezwana przez sąd p. Lindenbergowa, re- 


prezentantka żydowskiego Towarzystwa O- 
chrony Kobiet, ustaliła, że Tauba W. istotnie 
zmieniła się bardzo na korzyść i niewatpli- 
wie dalszy pobyt w zakładzie zrobi z niej je- 
dnostkę uczciwą; . co do dwóch pozostałych 
dziewczynek, p. L. oświadczyła, że, zdaniem 
jej, potrzebny jest dla nich pobyt w zakładzie 
wychowawczym. o nieco surowszym rygorze; 
są one już bardziej zepsute, kłamią, a nawet 
usiłowały namówić Taubę, by cofnęła oskar- 


- Sąd, pod przewodnictwem Strzody, posta- 
nowił: i8-letnią Taube W. pozostawić nadal 
w. żyd, Tow. Ochr. Kob., dwie pozostale dzie- 
wczynki oddać do zakładu wychowawezo-po- 
prawczego. 

-Co do Bedermana, sąd uznał go za win- 
nego namawiania dzieci do kradzieży, i ska- 
zał go na pięć lat więzienia. © 

W- motywach wyroku przewodniczący za- 
znaczył, iż sąd żałuje, że nie może wymierzyć 
B. kary surowszej. 


Z kroniki hazardu. 


(o) 32-letni Aron Szmyrgeld i 52-letni 
Josek Osipow, współwłaściciele kawiarni przy 
ul. Długiej Nr. 26, stanęli wczoraj przed są- 
dem, oskarżeni o to, że sami "uprawiali w 
swej kawiarni hazard i urządzili dom gry dla 
publiczności. l 

Oskarżeni nie przyznali się do . winy, 
twierdząc, że sami nie grywali; publiczność 
grywała w domino, loteryjkę i karty, lecz tyl- 
ko dla zabawki, o kawę i ciastka. 

- Zbadani jednak Świadkowie zeznali, że 


grywano w hazard, że stawki 3 do 5 rubli by- 


ły normalne, że do hazardu w karty był spe- 
cyalny pokój, że Szmyrgeld sam zachęcał go- 
ści do hazardu. 

Sąd uznał obu oskarżonych za winnych, 


i skazał: Osipowa na 2 tygodnie więzienia i- 


200 rubli kary, Szmyrgelda — na 2 miesiące 
więzienia i 500 rb. kary. 


W razie niewypłacalności Osipow sie- 


dzieć będzie miesiąc i trzy tygodnie, Szmyr- 
geld — pół roku. 


Teatr te Maly. 


„Lewa reka“ lekka komedya w 3-ch aktach 
P. Vebera. 

(a) Nudną, rozwlekłą opowieść o tem, 
jak pan Stefan Lavarede zdradza swoją ślicz- 


"ną żonę, chyba autor przez pomyłkę nazwał 


lekką komedyą. Bo sztukę tę można pesądzić 
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zapominać o sensie, każąc 


„ról, dla których wystawiaćby ją warto. - 
mizm niektórych kreacyj został stworzony 


o wszystko, tylko właśnie nie o ton półiarsy, 
pół komedyi, który pozwala często widzowi 


u natomiast śmiać 
się serdecznie. Tymczasem w danym wypad- 
ku ze sceny wieje nuda. Bezpreiensyonalna 
bowiem akcya rozwija się nader ociężale — 
bez żadnych powikłań i komplikacyj, spokoj- 
nie, równo, systematycznie. Pan  Lavarede 
zdradza żonę i dosyć. Opowiadają o tem trzy 
akty, pisane długiemi dyalogowemi scenami, 
bez momentów sytuacyjnych, bez nerwu i ży- 
cia. Niema tej lekkości, tej błyskotliwości, jā- 


ką wnosi dobra naprawdę farsa, lub napraw- 
dẹ lekka komedya, jest za to kilka miezłyckh 


konceptów, lecz także już nie nowych. 


Komedya P. Vebera nie posiada nawet 
-Ko 


przeważnie przez wykonawców, za co im po 
dziękować należy. 


Prócz zawsze wesołych i zawsze na ste- 
nie rozbawionych Mrozińskiej i Gasińskiego, 
na rein pierwszy wysunęła się zdolna, lecz 
rzadko należycie użytkowana przez teatr Ma- 
ły artystka, p. Broniezowa. Rolę charaktery- 
styczną o podłożu nawet bardzo farsowenń, U 
jęla > inieligeninem umiarkowaniem, unika- 
jąc szarży, a kładąc w nią wiele własnego ko» 
miznu i humoru. Wymienić jeszcze należy e- 
pizodyczne rólki p. Dobrzańskiej, Neubelta i 
Cer=ó=ństiego, ożywione i Maca 
al 


przez artystów. 


Teatr i | muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś. „Rycerskość wieśniacza” 
Mascagniego i „Pajace” Leoncavalla. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Przyjaciel z 
Ameryki" A. Rivoire'a, w próbach „Eskapada” Ga- 
bryela Frarieux. 

- Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Urzędniczka 
pocztowa”, jutro wiecz. „Komedya słów” Schnitz- 
lera, a o godz. 3t/, po poł. powtórzony będzie pro- 
gram 31-go maja, i. j. „Ksiądz Marek“. | 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Lewa ręka!. 
P. Vebera. 

Teatr Newości. Dziś i jutro „Orieusz w v piekle! 
Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś premiera „Zemsta ża mu 
graniczny” Fredry. 

(o) W jutrzejszym koncercie udział biorą, pp.: 
Szulińska-Koneczna (śpiew), Barszczewski (Śpiew. 
i skrzypce), Trzciński (deklamacya), Korczakówna 
i Trzciński, fragment sceniczny AL Szezęsnego 


„Chwila 38 maja”, akomp. pr. F. Starczewski, oraz 
część dramat. „Marynarz Theurieta" z. pp. Wini- 
czówną, Rucińskim i Trzeińskim. 


Pogrzeby w Warszawie, | g | 


Powązki. 
(6) Turkiewiecz Eleonora, l. 8, tapitalistka, 
z kośc. N. M. P: na Nowem Mieście, gódz. 111/, r.; 
Bąkowski Alfred, -1. 67, inżynier, z Koge: Sw. Józefa, 
godz. 6t], wicz. 


Jak komunikuje poznańska Rada narodo. 
wa, do biura tej instytucyi wpłynęło od 25 
kwietnia do 30 maja — 224,577 marek, złożo- 
nych w Księstwie Poznańskiem ku uczczeniy 
70-ej rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza. 
Suma ta została przekazana ma biednych 
Królestwa Polskiego. 


W dniu 24 ub. m., o godz. 10 rano, odbyło 
się w Oświęcimiu poświęcenie kaplicy prowi- 
zórycznej stacyi emigracyjnej dla robotników 
sezonowych. Na uroczystość tę przybyli: ksią- 
że biskup krakowski Sapieha w towarzystwie 

sekretarza, ks. Niemczynowskiego, wice-pre- 
zydeni namiestnictwa dr. Stanisław Ustyano- 
wski, radca dworu Sopuch i inni. 

Po poświęceniu kaplicy przez księcia. bi- 
skupa, odprawił ks. Tirone cichą Mszę św. w 
czasie której śpiewał chór młodzieży. Kaplicę 
wypełniły tłumy robotników i robołnie. - Po 
Mszy św. zebrani odśpiewali pieśń „Serdecz- 
na Matko“. 

Nasiępnie rozpoczęło się zwiedzanie. do- 
mów mieszkalnych dla robotników. Jeden. z 
obecnych imieniem robotników i organów te- 
chnicznych powitał księcia biskupa i innyet 
gości, na co w krótkich, serdecznych słowach 
odpowiedział książę biskup. 


w Moskwie, 


„Dom polski” w 


|, Jedną z najstarszych instytucyj polskich 
x Rosyi jest „Dom Polski“ w Moskwie. Dziś 
wre tam i kipi życie ruchliwe, pracowite i 
gware. W Moskwie osiadła znaezna część 
tak zw. uchodźców z Królestwa a „Dom Pol: 
ski“ otworzył dla nich swe podwoje gościnne, 


Fesai ay 


i stal się ośrodkiem życia umysłowego inteli- 


*śentnych uchodźców, biorge przy tem powa- 
„żny współudział w pracach ekonomicznych, w 
pracach nad złagodzeniem niedoli olbrzymich 
mwas, wytrąconych zawieruchą wojenną ze 
swych ognisk domowych, Ostatnio ukonsty 
thowala się nowa Rada „Domu Polskiego”, 
wybrana na walnem zgromadzeniu w kwiet- 
niu. Przy „Domu Polskim" powstaje teraz 
nowa sekcya „Literacko-Artystyczna”, w któ- 
rej zgrupować się mają wszyscy bawiący w 
Moskwie literaci, dziennikarze, artyści-pla- 
stycy 1 dramatyczni. W sali Biblioteki pol- 
skięj odbyło się zebranie organizacyjne, na 
które stawiło się kilkadziesiąt osób ze świata 
literacko - artystycznego. Zebraniu przewod- 
niczył wiceprezes „Domu Polskiego”, p. de 
Klukowski, w dyskusyi przemawiali pp. Mi- 
ciński, Erenberg, Limanowski, dr. Kierski 1 
inni. Potrzebę stworzenia sekcyi uznano i pœ 
stanowiono opracować program jej działania. 
W „Domu Polskim" odbywają się liczne od- 
czyty i wykłady — obecnie zapowiedziano se- 
ryę odczytów ekonomicznych—najbliższy Wye 
głosi inż. Henryk Karpiński, o stanie prze- 
mysłu włóknistego na ziemiach polskich i wi- 
dokach jego na przyszłość, 


Nowa kooperatywa, 


"W szeregu licznych kooperatyw powoła 
. nych da życia przez Polski Komitet w Mo- 
skwie, powstała znowu organizacya społecz- 
no = ekonomiczna, mająca objąć polskie sze- 
rakie masy wygnańcze p. t. „Wisla“. Nową 
to organizacyę oparto na zasadzie znanych ar- 
teli robotniczych rosyjskich, ramy wszakże jej 
działania sa bardzo rozszerzone. „Wisla“ mo- 
że obiać wszelkie zawody prac, w autonomiecz- 
nych grupach zorganizowane, a tem samem 
dać pracę wszystkim bez wyjątku  tułaczom, 
skupiając ich narodowościowo i usamodziel- 
niając na polu zawodowem. Przewodniczącym 
wydziału jest p. T. Jasiński, sekretarzem p. E. 
Wyganowski. | 


Teatr polski W Moskwie. 


Teatr Polski w Moskwie kierowany przez 
Arnolda Szyfmana zjednoczył siły. artystycz» 
ne polskie, będące na wychodźtwie. Obecnie 
wystawiono „Lille Wenedę” — na afiszu wi- 
dnieją nazwiska Horwat, 
Jaracza, Osterwy, Szymańskiego, 
eza, Zielińskiego i £ d.; 


Tarasiewi- 


wspaniałe dekoracye 


Rons Bazin. 


Działo się to w mej ukochanej Wandei, 
«w kraju tym najeżonym pagórkami, gdzie je- 
Henig tryskają ku niebu jakby snopy plo- 
mienne, pó nad którymi przepływają chmury 
mgieł, pędzone wichrem morskim. Snopy te 
tn kępy krzewów, rosnące na szczytach, wie- 
rzehołki lasów, sadów i poszczególnych drzew 
rozsianych na zboczach, wśród których spoty- 
ką się dużo jarzębiny i dzikich gruszy, jako 
też pewien gatunek dębu, którego liść zamie- 
ra w pełnym blasku. Na jednem z owych 
wzgórz dziwak jakiś, dawno już zmarły, wpadł 
na pomysł wysadzenia jarzębinami długiej a- 
lei, spływającej po stoku zachodnim przez 
grunta folwarku Benandiere. Aleja ta ciągnęła 
się na długości przeszło 200 metrów, to też o- 
hecny dzierżawca Renandiere miał sporo ro- 
boty ze zbiórką jarzębiny w jesieni, tembar- 
dziej, że nie miał innej pomocy prócz żony 
młodej i słabowitej. Gospodyni folwarku była 
to kobiecina o typie charakierystycznym dla 
iamecznych włościanek, biała, ale nie ladna, 
o rysach podłużnych ściągniętych ku dołowi, 
z twarzą obramowaną wandejską namitką, 
śriśniętą ną skroniach. Miała ładne zęby . 


się rzadko zdarza naszym wieśniaczkom, zęby 


białe co błyskały jej między wargami, da- 
wniej zwłaszcza, gdy była jeszcze dziewczyną 
i śmiała się częściej. 
jakby światełko, podobnież jak i w spojrze- 
miu jej ciemnych oczu, to też mężczyźni ma- 
wial o niej wtedy: 

t -— Niczego dziewucha, szkoda tylko, że 
takie chuchro”. — Po sześciu latach małżeń- 
stwa została matką, a dziecko jej miało dwa 
lata w chwili, gdy się wojna zaczęła. Męża jej 
powołano prawie natychmiast do pułku, ale 
nikt nia mógł o niej powiedzieć by plakala 
przed ludźmi. Wątła była na ciele, ale duchem 
mężna, uuuaża trzymać serie na wodzy i zmu- 
sié je da milezenia, przyzwyczajona zresztą od 
„, dziecka odpowiadać przy każdej próbie: „Oto 


Karskiej, Mirskiej, 


W śmiechu tym było | 
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wygotowa: Kazimierz  Stabrowski, . 
nazywa przedstawienie evenementem dnia, 
podnosząc z uznaniem talent i sprawność am 
tystów i reżyseryi. Równocześnie odbywają 
się próby z „Bolesława Śmiałego”, nie mniej 
też czynią się przygotowania do wspaniałego 
wieczoru Szekspirowskiego, który składać się 
będzie z 3 części. Część pierwsza obejmuje 
bardzo krótkie prelekcye, które  wygłoszą: 
„Słowo wstępne” hr. Pusłowski, „Hamlet pol- 
ski“ Miciński, „Szękspir i wojna“ K., Eren- 
berg, „Szekspir i psychologia“ W. Grubiński, 
„Szekspir i nowe życie“ M. Limanowski, 
„Szekspir w Polsce“ dyr. Szyfman. W części 
drugiej artyści teatru wygłoszą napisane spe- 
cyalnie na ten wieczór i poświęcone Szekspi- 
rowi utwory, bawiących w Rosyi poetów pol 


skich a mianowicie: Micińskiego, Pusłowskie- 


go, Casanova = Lutosławskiej, KRaweckiego, 
Fverta, Bandrowskiego, Ing. Grabowskiego, 
Staffa i Makuszyńskiego. Trzecia część skła- 
dać się będzie z urywków Szekspira, a ło sce- 
na z „Ryszarda III", z „Hamleta“ i z „Romea 
i Julii" w tłomaczeniu Mickiewicza. W tea- 
trze polskim w Kijowie, prowadzonym bardzó 
starannie, święciła tryumiy w szeregu gościn- 
nych występów, dobrze znaną w Krakowie 
pani Wysocka - Stanisławska. Oprócz tego ma 
Moskwa dwie operetki polskie — jedna to o- 
peretka warszawskiego teatru „Nowości” pod 
reżyseryą Maryana Domosławskiego i batutą 
kapelmistrza Mieczysława  Kaganowskiego, 
gdzie obecnie gościnnie występuje p. Kawec- 
ka, — druga operetka Rapackiego. Gdy mo- 


wa o teatrach zaznaczyć należy, że słynni ar- 
tyści rosyjscy Szaljiapin i Sobinow zamierza- 
ja wybudować w Moskwie olbrzymi teatr ope- 
rowy i rozpoczęli już prace przygotowawcze. 


politechnika, 


Rosyjski uniwersytet warszawski przeno- 
si się do Rostowa nad Donem. Oprócz 50.000 
rb. już wydatkowanych na potrzeby warszawa 
skiego uniwersytetu, rada m. Rostowa wya- 
sygnowała jeszcze 2 miliony rubli na urzą: 
dzenie w Rostowie własnego miejscowego 
uniwersytetu, oraz ofiarowała bezpłatnie du- i 
ży teren pod ogród botaniczny. Rada stara 
się o otwarcie instytutu medycznego żeńskie 
go. Politechnika „warszawska“ przenosi się 
w maju do Niższego Nowogrodu, gdzie zjecha- 


Uniwersytet „warszawski” i 


skiej. W maju ma być ukończone odnowienie 
i osłateczne przygotowanie gmachu politech- i 
niki — w tym też czasie zjeżdża całkowity 
skład kancelaryi warszawskiej i rozpoczną się : 
wpisy. 


annae 


Ghlestakow w Galicyl. 


piona wc 


W Kijowie sądzono ostatnio samozwań- 


czego oficera, 2» włościanina, Reż 


na dworzec, zaszła, wracając, do kościoła, 
gdzie modlilo się już trzydzieści innych ko- 
biet, które tak samo jak ona składały w ci- 
chości swą ofiarę. Zabawiła tu nie długo, 
a gdy przyszła do domu wzięła na ręce swą 
małą i rzekła półgłosem, pokazując swoje bia- 
łe zęby: „Teraz tyś mi jedna została”. Widzia- 
łem ja w parę dni potem na zagonie pszenicy 
tak dojrzałej, że się już osypywała. Żęła ją 
sierpem w towarzystwie jednookiego parob- 
ka z wykrzywionemi nogami, którym wojna 
wzgardziła. Nie widziała mnie, pochłonięta 
pracą, dopiero usłyszawszy głos mój, podnio- 
sła głowę. Włosy przylgnęły jej do spoconej 
skroni, ale rada była z siebie, że się czuje tak 
silną i pożyteczną. 

-— fPrzyrzekłam mu, widzi pan, że nie 
dam zmarnieć jego pracy. We wrześniu za 
pługiem pójdę, jeśli on nie wróci, ale on wró- 
ci? Spojrzała na mnie pytająca, szukając po- 
twierdzenia. 

-— Mieliście już od niego WACYBO NI pm 
spytałem, 


-— Miałam; wszystko dobrze — SE 


dził przez Paryż, a teraz poszli do Belgii. To 
daleko? 

— Tak, dosyć. A cóż mała? Pewno śpi w 
kołysce. 

Pomimo względów, jakie mi zawsze oka- 


li się wszyscy dziekani politechniki warszaw= 


Krytyka | 


saneczkarz eniczconceii 
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wiosny zasiewy już cd znacznie posunięte, 


zywała, spojrzała na mnie z politowaniem z 


powodu, iż mogłem przypuszczać, by dobra 


matka zostawić mogła dziecko bez dozoru. Po- . 


tem oczyma i półuśmiechem macierzyńskim 


ukazała mi zakątek w rogu zagonu, gdzie bia» 


ło-niebieski drobiazg spoczywał pod jabłonią. 


Mijały dnie; wojska nasze posuwały się, co- 
inęły, zatrzymały i znów posunęły, a żona Ja- 
na Cotterau pracowała gorliwie, lecz codzień 
o drugiej godzinie po południu stawała u wy- 
lotu jarzębinowej alei, czekając na listonosza. 
Ten przyjeżdżał codziennie na bicyklu, mocno 
wprzód pochylony, co zresztą nie przyśpieszy= 
ło jazdy. „Jest co dla mnie?“ — pytala gospo- 
dyni z Renendiere — „Dziś niema, pewno be- 
dzie jutro — odpowiadał niezmiennie listo- 
nosz i trwało to aż do końca września. 
chybiłą ani jednego dnia, by to samo zadać 


"Nie 
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Ja. Kokal zjawił się w r. 1915, w mundurze 
chorążego armii rosyjskiej, w galicyjskiem. 
miasteczku Zabłotowie, gdzie uroczy ście ó 
znajmił mieszkańcom, przeważnie żydom, że 
jest naczelnym komendantem Zabłotowa i 3a- 
siedniego Koszowa, Zacząwszy grać rolę ko- 


wiżystko wymarzło. Ww guberni. meni C 

' bliczają szkody na 2 miliony pudów. W rosyj 
-skich kołach rolniczych i rządowych panuje. 
silne zdenerwowanie. Omawiają już poważnie 
'kwestyę ponownego obrobienia 1 
BÓŁ 0.7 ER 


mendanta, Kokal odwiedzał domy miejsco- 


wych żydów, a przedstawiając wszędzie stał- 


szowane pełnomocnictwo ówczesnego namie- 


stnika Galicyi, hr. Bobrińskiego, nakładał na 
nich przeróżnego rodzaju kary pieniężne, gro- 


żąc przytem wyrókami śmierci, jeżeli gotów= 


ka natychmiast nie będzie do rąk jego wpla- 
cona. Podczas aresztowania stawiał zbrojny 
opór, a aresztującego go chorażego Kwiatkow= 
skiego, ocaliła jedynie ta okoliczność, ż8 re- 
wolwer Rokala nie wypalił Po aresztowaniu 
zdołał się jednak podstępnie uwolnić i wyje- 
chać do Lwowa, gdzie znowu zaczął występo- 
wać pod nazwiskiem Łuszczyńskiego, chorą: 
żepo armii czynnej. I tu mu się nie poszczęś- 
cilo, gdyż ponownie go aresztowano. Przy re- 
wizyi znaleziono przy nim imienną listę ży” 
dów, mieszkańców miasteczka  Słobódki, a 
nadto okazało się, że Kokal a ana | 
w Zborowie, niedoszły na szczęście wyrok 
śmierci, na zasadzie słałszowanego rozkazu 
generał - gubernatora, nad jednym z tamtej. 
szych żydów, od którego. usiłował - wymusić 


znaczniejszą sumę pieniężną. Sąd kijowski. 


skazał Kokala na cztery lata ciężkich robót. 


omen > 


Że Spraw gospodargzych, 


Gubernatorzy radzą sobie w kwestyi za- ; 


siewów krótko i  węzłowało. « Gubernator 
kie pola — pod grozą.. wysiedlenia, Na Wo» 
łyniu widoki na urodzaje są zadawalniające, 
przestrzeń jednak obgianej roli pod oziminy 
zmniejszyła się o 13 do 14 procent. - 

Nadużycia i nieporządki kolejowe trwają 
w dalszym ciągu. Obecnie zgubiono — 17.000 
wagonów, które poszukuje gorliwie ministe- 
ryum komunikacyi i znaleźć nie może. Pole- 
cono przeszukać wszystkie znane ` „zakamar:« 
ki“, gdzie według świadomych . podobnych 
rzeczy, mogłaby się zguba znajdować. 

W licznych miastach Rosyi, Kijowie, Mo- 
skwie I t p. skarżą się na brak cukru, a tym- 
czasem na różnych stacyach kolei północno- 
zachodnich tkwi w tej chwili 1.500 wagonów 
cukru, których dla różnych przeszkód nie wy- 
wieziono a telegramy ministra pa nikae 
nie wiele skutkują. 


rozy | W w Rasy. 


Z Petersburga donoszą: "we wszystkich 
guberniach północnej i środkowej Rosyi po 
nócach panują olbrzymie mrozy, tak, że ule- 
gla zniszczeniu cała ozimina. W Pskowie spa- 
dła temperatura do 12 stopni poniżej zżera, 
| W Rewłu panują zawieje śnieżne. Śnieg leży 
na trzy stopy wysokości. W okolicach Wołgi, 
Kazania i Samary, gdzie z powodu wczesnej 


ja służebnica pańska”, Odprowadziwszy u męża T „ae i a samą BA 6 odpowiedź. Robie- 


ty z miasłeczka doradzały jej: „Napiszcie do 
kapitana, albo do Czerwonego Krzyża, oni pes: 
wnie wiedzą”. Pisała więc. Potem postano- | 


wiła milczeć i czekać przy robocie; zająć się 


dzieckiem. Codzień wszakże około godziny- 
drugiej dusza jej gotowała się na przyjęcie 
pociechy, która miała w nią wstąpić, lecz nie- 
wsiępowała i przechodziła mimo. A potem 
znajome jej i przyjaciółki zaczęły jej umikać. 
Bały się zdradzić, bo wiedziano już, że Jan 
Cotterau zginął. 

Sierżant pewien to widział, jak dzierżaw= 
ca z Renandiere padł w bitwie pod Namur z. 
rozkrzyżowanemi ramionami, wypuściwszy Z 
rąk karabin. Wieść ta rozeszła się po okolicy 
i znali ją dzieci, rodzice, sąsiedzi; ona tylko 
jedna, Żona zabitego, nie wiedziała o niczem. 
Gdy nadszedł wrzesień, widziano na polach 
folwarku, jednookiego; który prowadzil pług, | 
a za nim szła młoda gospodyni, poganiając 
woły, Nie śpiewała oczywiście na cale gardło, 
jak prawdziwy oracz, ale mówiła słowa, jakie 
należało, nazywając po imieniu swoje cztery 
woły. I słychać było przez płot jej slaby ko- 
biecy głosik. 

- — Wio! wołki moje, wiol a od glosu tego 
miekla ludziom dusza od żalu nad młodą sła- 
biutką wdową, co nie wiedziała o niczem; oma 
zaś myślała sobie. 

-— Nie babska to róbota. Ale cóż robit: — 
Przyjdzie mój Jaśko zmordowany z tej woj- 
ny, niechże odpocznie sobie, niech przyjdzie 
na gotowe. Tu wątek myśli rwał się, nadzieja 


opadała jak suchy liść, aby znów powrócić. 


Biedziła się Anna Cotterau nad orką tą przez 


„cały tydzień, aż wresżcie poratował ja sąsiad 
z Malabri i przyszedł ją zluzować. - 


W pięć dni potem, gdy się GRA: skończy. 


„ła, zgłosił się do Anny Cotterau drugi SRalad, 


mówiąc: 
©|..— Nie mordujcie się "gósrodyńi. już ja 
wam zabronuję pole, parobek przejedzie się 
po roli z walcem, a skóro Poe pora to 
wam. już sam obsieję zagony. 

„Widziałem. ich znów w. połowie. paździer- 
nika w pół słoneczne popołudnie, gdy wiatr. 
nosił pó polu jesienne  posmaki. leśnych 
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rokości materyału 5.75 metrów; 


uprawy 


s 


Biei T W Fary. 


Z pisa Zigranieznych dowiaduje się m 
ryer Poznański”, że Henryk Sienkiewicz baw’ 
od kilku dni Ww Paryżu. 


_ Urzędowe mi ary M m mie damskie, 


Jak dónoszą pisma alonso, w berlin 
skiej Izbie handlowej zebrała się w tych 
dniach komisya rzeczoznawców, celem ustale- 
nia najwyższych miar na suknie i ubrania 
damskie. Jak tłumaczą ię maksymalną skalę 
sukni rząd postanowił wprowadzić dla za- 
pobieżenia zbyt hojnemu używaniu przez pa“ 
nie. materyałów, w obecnych czasach braku 
wełny i sukna. Dotychczas już ustalono naj- 
większe miary w następujący sposób, wolno 
użyć najwięcej (bo mniej zawszel?..) na Su- 
knię przybieralną przy 110 centymetrach sze- 
na bluzki 
przy 110 cent. szerokości materyału 1.80 me- 
trów; na suknie poranne przy 110 cent. sze- 


: rokości 4.50 metrów; na suknie kostyumowe 


"miński np. rozkazał chłopom 'obsiać wszyst- . 


przy 130 cent. szerokości 2.75 metrów; na sū- 
kienki dziecięce przy 110 cent. szerokości (od 


> pół roku do 5 lat) 1.35 m.; na suknię dla dzie- 
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wcząt przy 110 cent. szerokości 2.20 — 3.60 
m.; na suknie dla podlotków od 15 — 21 lat 
5.20 metrów. Za każdy wypadek niestosowa- 
nia się do tych najwyższych miar przewidzia- 
na jest kara konwencyonalna od 300 m 1000 
marek. 


„. Maszyna do u usypiania. 


"Nowy: alk przeciw banoa | 
nader prostą konstrukcyę i może być przez każdm 
go zbudowany. Ponad zwykłym mechanizmem. ze- 
-garowym. znajdują się dwa drążki w osika Po; 
ziomem, mogąte się poruszać we wszystkich: kie 
runkach. Do każdego z nich przy 
siedm małych błyszczących lusterek. Maszynę usta 
wia się w pobliżu łóżka w ten. sposób, by. była 
słabo oświetloną przez nocną lampkę, poczem- apa- 
rat puszcza się w ruch: drążki wirują — lusterka : 
błyszczą jak małe płomyki, co chwilę znikając. 
Bezwiednie zaczyna się liczyć lusterka ukazujące 
się w równych odstępach. czigi; wzrok się peny 
i człowiek wkrótce - usypia! 


wama winna | 


kchnień, i Sąsiad Aj © Cokörai L wysoki, o ciemno 


| 


ubrany gospodarz, stąpa poważnie v i wy 
drążonych skib, a czerpiąc gara: pszenicę 
'z płóciennego wora, który mu wisiał u pasa, 
rzucał ziarno na prawo i lewo, bacząc pilnie 
by je rozsiać równo na całej powierzchni; za 
nim szedł parobek, poganiając klacz, ciągnącą. 
kamienny walec, a przed nimi postępowała 
Anna Ootterau,: z motyką w ręku, którą roz 
"bijała grudy ziemi, zapomniane przez. bronę. : 
(Pracowali tuż obok jarzębinowej alei, a nie. 
„da się wprost opisać, jak wspaniale wygląda- 
ły te szeregi drzew, obciążenych przepychem 
koralowych gron, na tle koronkowych Jiści, 
umalowanych wszystkimi barwami jesieni. 
Przystąpiłem do nich, chcąc im rzec „Szczęść - 
Boże”, jak to jest we zwyczaju, gdy przede- 
mną wyskoczył : nagle z alei piętnastołetni 
wyrostek, smukły już i zgrabny jak kawale- 
rzysta, a. uchyliwszy kapelusza przed gospo- 
„dynią pA Renandi erö; zaczął a> z nieśmia- 
dym pół uśmiechem, e 

wam tyką jarzęb 
jestem i dostanę jagód, a siostry mi jeszcze 
pomogą, to wam- wszystko do zagrody zanie- 
siemy. Wszysey się zatrzymali, Anna Cotterau 
nie odrzekła nie, tylko podniosła głowę i spoj- 
rzała na chłopaka. Jakaś A | ad 
drogę do. jej mózgu, od. które Iz jej 
bladła.i stała się nagle bielszą od. chustki, któ-. 
"rą miała na głowie. Cicho było na polu, a ona, 
jakby wychodząc z ciężkiego snu, którego nie 
śmiała powtórzyć, odezwała się wreszcie: © | 
— Cóż wy mi tak wózysey. świadczycie!, 
To już chyba „mój“ zabiły. — Nikt jej nie nie. 
odrzekł. Wypuściła wtedy z rąk motykę i. ode- 
szła do. miejsca, gdzie mała jej spała na tra- 
wie. Wzięła dziecko na ręce, i przycisnąwszy. 
je mocno do piersi, odeszła powoli aleją ja” : 
rzębinową, pochylona, zgarbiona, czując SR. 
już wdową w sercu, z którego znikła na r 
I tak litość powszechna gtała się, ja me 
tym razem. narrgdziem, bólu. i i zwiastune! 
szczęścia, . ae: 


| społecznych, 


|. nego lecz chciwego. 


"kie swoje akcye. 
wić śmiejąc się z nowych nabywców, bo akcye m 
-; potem — wskutek braku obstalunków i ską- 
-oo pych. usług Prodamety, spadły bardzo nizko. 
| Teraz ów pan, syt pieniędzy i sławy, przeby- 
0, wa od lat dwóch w Szwajcaryi, pobierając da= 
+. dej pensyę a. nawet tantiemę z fabryki... będzie | 


|; pod pokrywką pracy społecznej, 
-,,Tynt aktywów, bez odpowiednich zabezpie- 
/./tzeń realnych z krzywdą wierzycieli i akeyo- 


-Czem i dalej odsuwają się od indywidual. | 


| ności kapitały i przechodzą w formy przed- 


- giębiorstw _— akcyjnych, współdzielczych lub. 

| czem częściej zarządcy wielkich 
< majątków są tylko słabemi odsetkowo współ 
qo właścicielami — | 
. "odpowiedzialności za całość posiadania i w 
© miejsce dobra ogółu społeczeństwa czy ogó-- 


tem prędzej znika uczucie 


Ha akcyonaryuszów wchodzą w grę prywatne 
„apetyty, tele i korzyści. Dla- wlasnego ma- 


©, jatku ma się inny zupełnie punkt widzenia 


-jak dla obcego, a etyka handlowa, a nawet 
proste poczucie sprawiedliwości bywają w 
rzadkich wypadkach stosowane.. 


„książkę © „etyce kupieckiej” i prosił Komi- 
„ tet Kasy Mianowskiego c wydanie tej pracy, 


© ezłonek komitetu, dyrektor banku, wykrzy- 
< knął: „niema etyki w handlu"... 
e czywiste „©ri de coeur", Szczególniej w Świe- 
0 gie „akcyj” moralność . nie jest pojmowana 
i „ama przez się“. 


było to rze- 


Akcya reprezentuje część 
„ majątku, która w innym zupełnie stosunku 
<*.głol do właściciela niż. analogiczny inny 
p objekt w papierach hipotecznych lub ban- 

knotach, gdyż te ostatnie są nieosobiste i 
piewpływowe. Posiadacz nawet listu zastaw- 


2 pego w Tow. Kredytowem lub depozytaryusz 


| wkładu w jakimś banku jest tylko wierzycie- 


> = lem: danej instytucyi społecznej lub prywat- 
- nej, posiadacz banknotu obiegowego jest wie- | 


rzycięlem państwa — niczem więcej... Na lo- 
‘sy i kierunek instytucyi niema żadnego wpły- 
"wu, pomimo, że jego pieniądze są właściwym 


-kolem rozpedowem przedsiębiorstwa. Akcya 


zaś jest konglomeraiem spraw i obowiązków 
"nie zawsze jasnych i niedostatecznie prawem 
- słormułowanych. Jedna z największych fabryk 
krajowych była przez lat wiele kierowana, 
prawie samodzielnie, przez człowieka zdol- 
„Interesy fabryki szły 
"świetnie, lecz sposób i wysokość wydzielanej 


„dywidendy zależały od osobistych . poglądów. 


i korzyści dyrektora, Tworzył znaczne rezer- 
wy, zmniejszając dywidendę, a rezerwy te 


- właściwie były własnością akcyonaryuszów 
danego roku, którym „samodzielność“ dy 


-rektora przynosiła dotkliwe straty, bo kupili 


akcye drogo, licząc na świetny stan przedsię- 
Przyszły. 
- lata — od czasu do czasu — kiedy interesy 
wtedy dyrektor tworzył . 

-a rezerw Wysokie dywidendy, gnal kurs akcyj 
e | wysoko, - 

-keye i robił sobie, kosztem wspólników 


biorstwa, a sprzedać musieli tanio. 
; fabryki szły gorzej, 
sprzedawał drogo zakupione tanio 


=  akcyonaryuszów, miliony. Aż w pewnym roku 
. przełomowym nagromadził tyle rezerw, sku- 


| piwszy znów przedtem tanio akcye, iż podwo- 
ił kapitał akcyjny, wydając akcyonaryuszom: 


"akcye gratisowe. I znów poszły akcye w gó- 
rę, a wiedy przemyślny dyrektor, : a było to 


„w roku 1911, kazał swojemu przeyjacielowi- 


5 dyrektorowi hotelu -— wyprzedać wszyst- | 
I znów zarobił miliony, 


prawdopodobnie dalej wybrany do Zarządu i 


jest podobno — persona grata — Komitetu w 
- Lozannie, złożonego-z takich ludzi bez skazy 


kk Sienkiewicz lub Osuchowski... 
Przykład ten jest typowy, bo największy 


e 4 i najśmielszy. Są w życiu zarobkowem na- 
-= ś8zem liczne przykłady ludzi „minorum gen- 


< tum“, w mniejszych przedsiębiorstwach fa- 

brycznych, kasach pożyczkowych i wzajemnych 
kredytach, Sa w bankach niektórych rabun- 
„kowe gospodarstwa, które. akcyonaryusze na 


|. gólnych zebraniach bezwiednie akceptują, 
"5. płacąc ze swoich zysków a nawet ze swoich 
_ kapitałów: małwersacye, bezradność, prywa- 
-  dę i dyktatury. Brak kontroli i krytycyzmu, 
-. łatwość - dysponowania: obcemi pieniędzmi, 
stworzyły, 


czułość na dowcip i pochlebstwo, 
istny labi- 


ć. faryuszów lub udziałowców. Za straty wszel- 
„kie, które kładą się na karb wojny, ale po- 
imo wojny — za straty niedopatrzenia, i 
-.Biefachowej lekkomyślności, kto powinien 
właściwie odpowiadać? . Zarządy i Rady — 
nietylko złożonemi kaucyami w akcyach ale i 


“dotad obowiązującym, handlowym, istnieje 
« ROŚĆ cywilna, za- udowodnione straty, karna 
-38$ w razie bankructwa złośliwego, W prawie 
„Jednak niemieckiem $ 814 p. 1 jest powie- 
dziane: „Członkowie Zarządu lub Rady nad- 


z zorczej lub likwidaiorzy będą karani więzie- 


tysięcy marek jeżeli umyślnie w. swoich 


AF samio. prasdsigbior stwa lub o. pojedyńczych 


a "Gdy przed 
< daty kilkunastu piszący te słowa. opracował 


„majątkiem osobistym. Czy w kodeksie u nas. 


-paragraf odpowiedni?. Istnieje odpowiedzial- 


„niem de roku wraz z karą pieniężną do 20 


-Sprawozdaniach lub. bilansach o majątku to-- 
- warzystya lub w swoich objaśnieniach na o- 
gólnych zebraniach dadzą dane nieprawdziwe . 


stosunkach i pozycyach albo też prawdzi- 
we położenie przedsiębiorstwa ukryją”. | 

"W naszych warunkach bardzo duże miał- 
by ten paragraf zastosowanie: Oto bank, kié- 
ry wypłaca dywidendę, choć niema czem pła- 
„cić swych wierzytelności; oto drugi bank, 
który straty ukrywa w dłużnikach i przyjmuje 
portfele moratoryjne w pełni wartości; oto 
wzajemny kredyt, który tworzy pozycyę: akty- 
wów pod zabezpieczenie bezwartościowych 
weksli, protestów lub przepłaconych papie- 
TÓW, oto inna instytucya, która chowa prote- 
sty w „Sumach przechodnich“ lub wykazuje 
dłużników, zabezpieczonych przeszącowanemi 
w trójnasób hypotekami fabrycznemi, 
rachunki „oncallowe* pod zastaw papierów, 
których kurs nset w czasach przed wojną 


dolicza do pożyczek niespłacanych oddawna, 
"zaległe procenty i z takiemi „aktywami“ Wy- 
kazuje zyskil.. 


i Todobne „czynności? Kto zwróci akcyona- 


sztem przeszącrwanych aktywów i... 
szłych strat wierzycieli — byle tyłko mogła 


być wyliczona, duża tantiema dla członków | 
| w wiedeńskiej „Die Zeit" z dnia 18 z. m. 


Zarządu? Kie copowiada za „łą organizacyę, 
lenistwo i szkody? Zarząd spycha na Dy- 
rekcyę, Rada na Zarząd, wszyscy zaś opierają 
się na rzekomej kontroli bezwiednych „ad 
hoc” wybranych przyjaciół z komisyj rewi- 


zyjnych a całość „wladz“ wzajemnie się ro-. 


zumie i.. kokietuje. 

Większość akcyonaryuszów na ogólnych 
zabraniąch, większość nieraz słuszna, decydu- 
je: mniejszości ürak przedstawicielstwa ani 
nie idzie zwartym szykiem bojowym i 
odwagi.. Specyalny jeden, jedyny oponent w 
naszych bankach i towarzystwach przemysło- 
wych niema wymowy i nie umie ująć rzeczy 


właściwych, ani zjednoczyć mniejszości, acz 


mą często dużo racyi, tylko nie wtedy, gdy 
zarzuca nap. zasobnemu bankowi, iż dał ja- 
kiś zysk na cele filantropijne i nie wtedy gdy 


mówi o pogłoskach a nie fakiach, mówi 0 6- | 


„.sobach a nie a rzeczach... 


Gdyby to odemnie zależało, to stworzył. q 
bym specyalnych całorocznych rewidentów, 
mniejszości | 
akcyonaryuszów a w każdym razie żądalbym 


niezależnych od zarządów Z. 


sprawdzenia nietylko cyfr bilansowych przez 
Komisyę kewizyjną, lecz i ealej działalności 


„przez Komisyę specyalną o ile, nareszcie, nie | | 
| to stanowi 1,800 procent dochodu. Również tu- | 
taj uzyskano tę wysoką kwotę dochodu z | 
handlu bydłem, przeznaczonem dla cywilnej | 
ludności, a przedewszystkiem dla zarządu ar- 
| mii. Towarzystwo karyniyjskie postąpiło jed- | 
nak o tyle przynajmniej z pozoru  lojalniej | 7" z 
| 6% pożyczka m. War- | 


zdobędziemy się na Towarzystwo Rewizyjne, 


o którem tylokrotnie pisałem. Czy mamy pa- | 
„Rosya jest | 
na „Zarząd jest | 


ratrazować znane przysłowie: 
wielka a car jest daleko“ . 
wszechwładny a akcyonaryusz ślepy”?. 

Chwalą u nas Tow. 


przygotowanym jak nasz... 


pastwę ludzi nieodpowiednich i bezwzględ- 
"nych. To dobre dla miliardowej Francyi, która 
może tracić miliony i oddawać pod sąd dzia- 


łaczy Panamy lub pp.: Bontoux lub Jaluzot... | 
My podobnych panów pod sąd nawet opinii | 
nie oddajemy, bo co by o nas „obey powie- | 

o Niemczech i | 
"Francyi i innych kulturalnych krajach? 
Maltwersacyć dyrektorów przedsiębiorstw | 
wyzysk położenia | 


dzieli* a co mówią „obey“ 


i społecznych maładorów, 
osób kierowniczych nie przechodzi u nas do 


wiadomości ogółu... by nie szkodzić instytu- 


cyi; ale, gdy urzędnik z biedy przywłaszczy 
sobie 500 rb. to go z hałasem i aplauzem pod 
sąd oddają, 


„wzmiankują. 


Obowiązek jasności w bilansie i rachun- 
ku zysków i strat jest ważniejszym niż pra- 
wdomówność samego sprawozdania roztmo- 
wanego, gdyż to ostatnie może mieć na wzglę- 
dzie jakąś tajemnicę handlową. 


położenie majątkowe towarzystwa mogło być 


z niego nie dwuznacznie rozpoznane. Wydatki | 


handlowe powinny być możliwie wyliczone z 
jakich większych pozycyj się składają a nie 
mogą przenosić jakieś 5 do 6% kapitału i za- 
wierać pensye, tantiemy członków Zarządu i 
Rady. 10% kosztów handlowych w stosunku 
do kapitału, jakie wykazuje ostatnio jeden z 
banków, to wydatek nadmierny i z góry wąt- 
pić się godzi czy przyczyna leży w urzędni- 
czych pensyach. V - Wielkie towarzystwa uważa- 
ją często za naruszenie powagi swej, gdy są 
przejrzyste w swoich sprawozdaniach. Jestio 
błąd zasadniczy. Dobre sprawozdanie musi 


dać wyraźny obraz działalności przedsiębior- 


siwa i wszystko ujawnić ço do. zrozumienia 
bilansu jest potrzebnem a nawet objaśnić 
działalność od zamknięcia roku sprawozdawe 
ezego do dnia ogólnego żebrania. 

"W bilansach niektórych banków wykaza- 
ną. jest suma należności Rosyjskiemu Banko- 
wi Państwa, lecz nie powiedzianem jest: Ja- 
"kie aktywa (w „eksle i papiery) oddane zosta- 
ły na zabezpieczenie tego długu. Jestto bar- 
dzo ważne. czy bank ma właściwie jeszcze co 


Ea np | r 
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| Jestto tylko odruch prywatnej 


- kclegialnych praw 


| Krytyka w sprawach ekonomicznych istnieć 
Kio ma być odpowiedzialny za _te | y P 7 


bez. 


„Wulkaa” i oględność | 
jego dyręktora, jako dobrego kupca. Dlacze- | 
go tych ogłędnych, dobrych kupców nie mamy | 
więcej, dlaczego mają być zależne oszczędność | 
i dobrobyt krajowy od niedołęgów, bez ape- | 
lacyi i krytyki? Żadnego kraju w świecie | 
wojna nie zastala tak mało ekonomicznie | 
Jesteśmy naj- | 
biedniejsi, więć tembardziej musimy strzedz | 
i ochraniać nasze dobro i nie zostawiać go na | 


| 00. 
i w sprawozdaniach o tem | 25,0 


Bilans musi | 
"być wyraźny i przejrzysty i żądać należy, by | 


| zastawić by stworzyć sobie gotówkę na przy- 
(| padek, gdy Bank Emisyjny u nas wejdzie w 
życie. Dłużnicy w przedsiębiorstwach przemy- 


słowych powinni być podzieleni na: dawnych 


przed wojną, nowych, rekwizycye it. d. it d. 
| Tych i podobnych rzeczy wymaga „po-. 


czucie odpowiedzialności* i owa etyka... któ- 


rej istnienia w handlu niektórzy przyznać nie 


chcą. Samowładztwo w towarzystwach akcyj- 
nych jest zgubne, mylnie go łączą z energią. 
samoobrony 
dia- utrzymania uprzywilejowanych stano- 
wisk i popieranie własnych interesów i ece- 


| lów. By uniknąć potrzeby odpowieazialności 
oraz | 


wybierą sie strohmanów lub inne „wygodne“ 
i „zależra” a nie „ciekawe“ osobistości do 


| Rad i Komisyj Rewizyjnych. 
był niepewny. Oto „kasa“ pożyczkowa, która | <a 


i A jednak poczucie odpowiedzialności ist- 
nieje, tak, jak poczucie sprawiedliwości dla 
zjednoczonego _ kapitału. 


też musi a unikanie jej jest dowodem niemocy 


| lub złej woli. 
ryuszom ich straty a krajowi jego ograniczo- | 
-nə bardzo ce-szędności? Co mają zrobić | 
skcyonaryusze gdy otrzymują dywidendę, ko- | 
przy. | 


Vester. 


 Pełaczenocwami zion 


1300 prac, czystego zysku, 
Z powodn ogłoszonego pod tym tytulem 


obszernego wywodu, zajmującego się zam- 
knięciem rachunkowem „Powszechnego austr. 
Towarzystwa dla przemysłu rzeźniczego* a 
wykazującego, iż Towarzystwo powyższe uzy» 


skało w ciągu roku 1915—350 proceni czy» | 
stego zysk", o czem już donosiliśmy, 


otrzy” 
mała redakcya wiedeńskiego pisma spro- 
stowanie, z kiórego jednakże — jak zauwa” 
ża — bynajmniej nie wynika, jakoby stan 


istotny był inny, eo więcej redakcya podnosi | i 
| ku do obrotów prywatnych. Niemieckie pożyczki 


obecnie, iż powyższe niepomiernie wysokie 


zyski, uzyskało wymienione Towarzystwo w 


ciężkim czasie wojennym kosztem zarówno 
cywilnej ludności, jak i zarządu armii i że do- 
piero publiczna dyskusyą, obecnie wywołana, 
wpłynie na zmianę postępowania tegoż Towa- 


„rzystwa. W ten sposób odsłoniła się też jedna 
z przyczyn dotkliwej drożyzny, tego ważnego. | 


artykułu. 


Obecnie ogłasza to samo pismo sprawoz- | 
danie roczne 


„Karyntyjskiego Towarzystwa 
dla przemysłu rzeźniczego”, z siedzibą w Ce- 
loweu, które to sprawozdanie wykazuje zysk 
za rok 1915 niemal czterokrotnie wyższy od 


poprzedniego, a mianowicie przy kapitale za- | 


kładowym 108,000 koron czysty zysk 1,482,379 


de poprzedniego, że utworzyło fundusz dla 


podniesienia hodowli w kwocie 250,000 ko- | 


ron; kwota ta nie pozostaje i tak jednak w 


żadnym stosunku do nieuzasadnionych i 


szkodliwych kalkulacyj tegoż Towarzystwa. 
Dyskusya, 


wiedeńskiej z powodu postępowania „Tow. 


dla przemysłu- rzeźniczego” w Wiedniu wy- | 
kazała między innemi także i ten szczegół, że | 
pewien prywatny | 
dom bankowy, który też oczywiście zagarnął | 
| wią część tego niesłychanego dochodu. 

Cech rzeźników wiedeńskich wystosował 


finansowane było przez 


też w sprawie tej umotywowany protest. 


AEE EAE AEE 


2 międzynarodowego rynku zbożowego. 


| W ciągu tygodnia do 138 ub. m. zaśrachło- | 
| wano ogółem 1,516,000 qra, z którch 592,000— | 
| dla Anglii, 353,000 — dia Francyi, 336,000 — | 
dla. Włoch, Holandya i Belgia otrzymały | 


Papiery ` wartościowe: 


jaka wywiązała się w prasie | %/ 


koron, chociaż jeszcze nie ustalono eyiry za+ 
pisów z ostatnich dni. 


Jaja z Rumuni, 

Ponieważ okazało sig że zapas jaj na 
Spożycie miejscowe jest dostateczny, Rumunia 
pozwoliła obecnie na ich wywóz do Niemiec 
i Austryi, eo przed Wielkanocą jeszcze byłe 
wzbronione. Prawo zakupu i wywozu oddano 
Bankom Ludowym z wyłączeniem pośredni” 
ków. 


Targ na kakao w Hamburgu. SE 


W ciągu ostatnich tygodni panował 2s 
rynku spokój i pewne obniżenie się cen. 

Kakao surowe było cenione po mk. 9.20 
do 9.40 za 34 kilo z dawnych zapasów. Masło 
kakaowe przy dużych zaoliarowaniach nie 
miało wielu nabywców, ceny spadły do mk. 
30 za kilo oelonego towaru niemieckiego. Ka- 
kao w proszku było słabo poszukiwane w ga- 
tunkach Uustych. Zagraniczne, zależnie od 
zawartości tłuszczów, oddawano po mk 
1,150—1,185 za 100 kilo, niemiecki towar na 
bywano po mk. 1,120—1,210 zależnie od ja- 
kości. Czekolada w proszku ocłona zależnie 
od zawartości cukru obracana była po mk. 
580—590 za (100 kilo, chociaż podaż żądała 
mk, 625. | - 


Gietda herliúska. 


Berlin, 2 czerwca 1916 r. Dzisiejsze obroty 
prywatne na giełdzie berlińskiej były pozbawione 
wszelkiego ożywienia i wykazywały złe usposobie- 
nie z powodu projektowanych zarządzeń w stosun: 


z małą zmianą, rumuńskie wciąż mocno. Pieniądz 
dzienny 4t/,%, dyskonto prywatne 45/,% 


Berlin, 2 Czerwca. Notowania kursów dewiz z8 


| wypłaty telegraficzne: 


. 2NI pe żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195 
Holandya gulden. 2287, — 224,— 
Dania koron 161.3, — 161%, 
Szwecya koron 101.41, —— 16LF, 

- Norwegia koron 1611% — 162— 
Szwajcarya frank 102.87 —- 108,12 
Amstro- Węgry koron 69.75 — 69.85 
Rumunia lei 88.1, — - 86.374 
Bułgarya lew 78], — 97% 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 2 Czerwca. 


szawy m r. 1905. . 


Oy zast m 90,50 [80,90 95 91,00 
t | wzo p 
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Kars rubla, 


Berlin, 3 Czerwca. Giełda notowała dzi: 
siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubl 


| 54.50 za 100 0 Mk). 


Naczelny | Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


LU i nakład: Wydawnictwo połskie A, NAPIERALSKI 
=. iG. ZAWIŁCYSKI. | s 


149,000 qrs, Hiszpania 61,000, Skandynawia | "eT y ee m 


Z Ameryki i 


myślne, gdyż zła pogoda opóźniła zasiewy. 
Stan zasiewów we Francyi również nie jest 


zadawalający. Frachty drożeją w dalszym 


ciągu. 


kontrola rządowa nad bankami rosyjskimi. 
Rada Ministrów, na wniosek min. Barka, 


postanowiła rozszerzyć kontrolę i nadzór nad 
bankami handlowymi. Zarządzenia te zawie- 


rają trzy punkty: 4) termin, do którego banki | 


isteryum szczegółowy ra- | 
muszą złożyć w ministery 8 y | Nowa, Zagajnikowa, Łąkowa i Zawadzka. 


port z wyjaśnieniami o dokonywanych ope- 


racyach, 2) wyznaczenie, urzędowego kontro- | 
lera nad wszełkiemi operacyami banków i ich | 


oddziałów i 3) zakaz dokonywania pewnych 
operacyj na wniosek kontrolera, a nawet — 


zawieszanie w czynnościach ezłonków .Zarzą» | 
du i Rady Banku w razie wykrycia niedozwo- | 


lonych czynności Banku. 


BAWIĄ SEA RER 


| Rustryacka pożyczka Wojenna. 


Zarząd galicyjskich kas  oszczędnościo- 
wych ogłasza, że zapisy na czwartą pożyczkę 
wynoszą dotychczas przeszło 4,326 milionów 


y a a ae 


Kanady nadeszło | 
| 1,091,000 qrs, z Argentyny 262,000, z Austra- | 
| Hi 276,000. Kukurydzy nadeszło 401,000 ars, | 
| z których dla Anglii przeznaczono 127,000 qrs. | 
| Jęczmienia nadesłano 60,000 qrs, żyta 63,000. 
Widoki na urodzaj w Anglii są niepo- | 


Nadesłane. 


Ir. SOLONOWIĘŻ- FREJAMNOWA 


choroby kobiece. Warszawa, Chmielna 368, 
od 4-ej do 6-ei. 4198—-4-3 


OBWIESZCZENIE. 


Powolując się na moje rozporządzenie z dnia 


i 12-g0 stycznia r. b. niniejszym obwieszczam, że > po- 


datek patentowy ściągany będzie 

od piątku, dnia 2 czerwca do soboty, dnia 19 
czerwca r. b. 
od osób uległych podatkowi, zamieszkałych przy 
„ulicy 

Juliusza, Wodna i Wodny Rynek, Wysoka. 


"Łódź. dnia 80 maja 1816 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. r. Oppen. 


- OGŁOSZENIE. 


Gospodarz - włościanin, Józef Guttmann z Di 
żego Okupa mianowany zoslal „wójtem gminy Prie 


szków. 


Łódź, dnia 4 czerwea 1916 r. 
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